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-Czem jest forum Ligi Narodów? 


Włoski Minister spraw zagr. Della 
Toretta oświadczył wobec wispółpracoe 
wnika „Secola”, że Rada Ligi Nar. nie 
jest krepowana stanowiskiem angiel- 
skiem i framcuskiem i Sprawę granicy 
na G. Śląsku może zupem*s samodziel- 

„Matin“. przypisuje odmowę Quino- 
nesa de Leon przyjęcie misyi sprawioe 
zdawczej w kwestyi G, Śląska jego 
podróży de Madrytu i jest zdania, że 
rząd Maury dat Quinonesawi wska: 
zówkę, aby mie mieszał się do proble- 
mu, który dzieli Francye i Anglię, 

Te dwie depesze. które wczoraj zakomu- 
mikowały naszej prasie druty telefoniczne, 
malują dosadnie, co się mówi głośno ustami 
oficyalnych ententowych mężów stanu o Li- 
dze (alez to ciało samodzielne, własnym 
,natchaione duchem, nie mające potrzeby 
oglądania się na Anglię i Francye!), a co się 
dzieje mniej więcej w istocie... 

Oto rzekomo niczem nie krępowany Higo- 
dzierżca otrzymuje, wedle paryskiego 
dziennika, — wezwanie od szefa swojego 
rządu. gdyż przecie jego wysoka rola człon- 
ka trybunału międzynarodowego nie czyni 
zeń osoby, nieprzymależnej do idawnego 
państwa, i otrzymuje od. niego napomnienie, 
ażeby lepiej nie kładł palca między drzwi... 
Dlaczego? Bo Hiszpania woli umiknaé kwa- 
sów z tej lub z tamtej strony. 

Anglia, Francya... Te dwa wyrazy powta- 
rzają się przytem. jak gdyby chodziło o 
nową Faszodę, o jakiś konflikt dwu mo- 
carstw zachodnich, — gdzieś na terenie a- 
trykańskim, gdzie tubylczego szczepu nikt 
nie wymienia... O Polsce przy tej okazyi nie 
mówi się. Ani o ludzie górnośląskim. I jak 
p. Maura czy inny premier inspiruje „swo- 
jego" pełnomocnika w Lidze, tak samo 
rząd każdy ogląda się na to, co „główne“ 
mocarstwa, wyciągną za konsekwencye z za- 
chowania się w tejże Lidze odnośnego re- 
prezentanta. 

Ami p. Briamd. ani p. Lloyd George — w 
razie niezadowolenia — nie będzie miał pre- 
tensyj do tego lub owego członka Ligi, tyt 
ko do państwa (i rządu) skąd ów członek 
Tigi swój mandat czerpie... 

Nie wchodząc więc nawiet w to, czy inłor- 
macya „Matina“ jest co do delegata hisz- 
pańskiego w Lidze Narodów ścisła, czy isto- 
tnie wzdraga się on przyjąć referat śląski 
po rozmowie z Maurą, — z brzmienia tej 
Jomeszy widzimy, jaka wogóle istnieje co do 
„samodzielności“ Ligi opinia potoczna, — 
w tym wypadku we Francyi, której kierow- 
nik polityki zgodził się mimo to na wyro- 
imwanie tei instytucyi w sprawie śląskiej. 

Zresztą członkowie Ligi nie są to nawet 
lecyś Imarzyciele, ięskniący za uregulowa- 
niem stosunków międzynarodowych na 
sprawiedliwszych podstamach,  podszyci 
znawstwem w dziedzinie prawa międzyna- 
rodowego, czy stosunków  elmograficznych. 


zy dziejów wzrostu jednych państw.. ko, 


saterı drugich. Jest to międzynarodowy 
klub przeważnie ex-ministrów, ambasado- 
rów na wypoczynku, słowem ludzi, którzy 
w służbie swojego państwa tembardziej 
przywykli do lojalnego wypełniania jego 
woli. 

jeżeli prawdą się okaże (w chwili, gdy to 
piszemy, nie nadeszły jegszero ostatnie depe- 
sze), że delegat hiszpański absolutnie nie 
przyjmuje propcnowanego mu referatu, to 
za nim mogą pójść i inne odmowy: repre- 
zentant Brazylii np. polityeznie mający 
wprawdzie wolniejsze ręce, jako nieprzy- 
należny do „rodziny panstw europejskich, 
może z punktu widzenia swojego kraju być 
w kłopocie, z jakiehś dajmy na to racyj 
handlowych. Komiec końców może się oka- 
zać czynnikiem, ważącym na szali, ze np. 
Hamburg jest jednym z głównych portów 
kawowych.. Jednak referent wkońcu się 
znajdzie, gdyż z drugiej strony -„główne” 
mocarstwa przekazały sprawę górnośląską 
Lidze Narodów nie na. to, ażeby — dla bra- 
ku referenta — wpiynęły do nich akta z 
powrotem. (Ostatnio wyłoniła się podobno 
kandydatura p. Hymansa). 

Ale pozostaje kwestya swobody glosowa- 
nia, jaką wnoszą ze sobą ci arbitrowie z Li- 
gi Powyższe wywody są zarazem odpowie- 
dzią ne to, jak ta swoboda istotnie wygla- 
dać może, ilekroć rządy zostaną czemś bar- 
dziej zaalarmowane. 

I przy tej sprawie mimowoli nasuwa się 
pytanie, dlaczego „główne“ mocarstwa po- 
zbyly się. notabene bez prawa ku tenfu (tra- 
ktat wersalski bowiem niczego podobnego 
nie przewiduje) obowiązku, którego się sa- 
me podjęły, na rzecz instytucyi, gdrie ró- 
wnież ich wpływy krzyżowa się będą? 
Chyba po to, ażeby przedstawiciele „głów- 
nych“ mocarstw: nie uderzali na siebie bez- 
pośrednio, lecz osłaniali się przy wzajem- 
nych atakach, jak tarczami, wydobytemi z 
rekwizytorni — innemi państwami, w Li- 
dze reprezentowanemi. 

Bądź jak bądź przykrym dla nas progno- 
stykiem jegt, że na ostatniej konfereacyi 
tych „głównych* firm mieliśmy za sobą, a 
raczej za zachowaniem intencyj i wskazó- 
wek traktatu wersalskiego, tylko Framcyę, 
gdy przeciw niej w imię pieezy nad intere- 
sami niemieckimi (czyli w myśl.. plodo- 
zmianu politycznego w stosunku do sezonnt 
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' wersalskiego) występował blok angielsko- 


włosko-japoński. 

Możemy się lekaé, że autorytet tego bloku 
zaciążyć może bardziej na Lidze, niż auto- 
rytet Francyi. (A my sami — odnawiające 
się państwo — odgrywamy rolę tak nie- 
szczęśnie bierną i biedną, jakby płodu, co 
do którego wciąż jacyś lekarze zastanawia- 
ją się, exy nie „pomódz' — do spędzenia 
go...). 

Jedną tylko mieć możemy pociechę, że 
żaden referent w Lidze Narodów nie będzie 
przemawiał o Polsce, dochodzącej swoich 
praw na Śląsku, w ten sposób, jak Lloyd 
George. 

O tak: premier angielski za każdym na- 
wrotem do spraw polsko-niemieckich zao- 
patrywat się w coraz bardziej ndemieckie 
argumenty! Jak już wygłaszał, że Polsce 
nie można zwracać „trójkąta przemysłowe- 
go“ na Slasku, gdyż Prusy mają tu za sobą 
zarówno prawa historyczne, jak inicyatywe 
i kapitał przemysłowy, tak może na naste- 
pnym seansie ententowym wywodziłby, że 
Poiska powinna właściwie dodać Niemcom 
okręg będziński... 

wszak o to dopominali się przemysłowcy 
zórnośląscy, ufni w zwycięstwo Niemiec, 
w memaoryalach, słanych do Berlina (w ro- 
ku 1915), podnosząc historyczne itez!) pra- 
wa Prus, nabyte rozbiorem Polski, a po- 
gwałcone przez Napoleona traktatem Tyl- 
życkim: wyhaszezajac, iż Będzińskie te 
szmat ziemi, jakby sztucznie oderwanej od 
śląskiego okregu przemysłowego (coprare- 
da wtedy popsułaby się owa w kształty trój- 
kąta maklęta idea p. Lloyda George'a) i że 
imicyatywę i kapitał, który zapoczątkował 
racyonalne górnictwo na tym terenie, dał 
za czasów pruskich hr. Redem, 

Chwilowe tedy nie będziemy ostezekiwani 
wciąż nowymi, a przykrymi jak „dum- 
dum“, argumentami angielskiego genera- 
lissimuisa dyplomatycznego. Ale x praktyki 
konferencyjnej wiemy, że można sprawy 
nasze równie dobrze uśmierzać bez ciskania 
w nas krzywidzacemi słowami, — mimo lub 
nawet z deklaracyami na temat wypréno- 
wamej życzliwości. 

I w naszej sytuscyi bezbronnej nie wi- 
dzimy, niestety, nawet gorliwszych zabie- 
gów o jednanie opinii zagranicznej dia spra- 
wy polskiej. Choć bardzo daleka od niezs- 
leżności, o której się oficyalnie mówi, Liga 
Narodów, chege sobie wyrobić jakąś pows- 
ge, musi się nieco liczyć i.z tym  cezynał- 
kiem... 


LI 
Obrady nad budzetem 

Warszawa, (PAT) Komisya skarbowosbudieto- 
wa odbyła wczoraj posiedrenie pod przewodnie: 
twem pos. Wienzhickicgo, w checności defega- 
tów ministerstwa handiu i iinnych resortów. Za- 
ładwiono szereg wniosków naiury formalnej. W 
dyskusyi wyłoniła się konieczność przed pray. 
stąpiemiem do 'dyskusyi nad budżetem poszcze: 
gólnych ministerstw oo pi dyskusyę 
generalną w obecności reikiswa skarbu, Pesie- 


„dzenie komieyj wyznaczona ma 26 bm, so -tr 


Strejk robotników miejskich 
w Warszawie 


Warszawa itel wi „Naprzodu'). Steejk 
robotników zakładów miejskich trwa w 
dalszym ciągu. Wezoraj zabraklo w mieście 
wody. Sirejk objął także Szpitałe. Prezydent. 
miasta ogłosił wezwanie do ludności, pe 
zgłaszała się do. zastąpienia. strejkujących: 
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Sprawa górnośląska przedstawią się dziś 
dla ,Polski w jasny sposób: są dwie grupy 
państw, z których jedna jest za uznaniem 
praw naszych, wypływających i z traktatu 
wersalskiego i z wyników plebiscytu, druga 
zaf grupa, stojąca rzekomo także na grun: 
cie tych aktów i faktów, jest przeciw nam. 
Do pierwszej grupy należą Francya i Bel- 
gia. podczas gdy zdania innych państw w 
Radzie. Ligi Narodów nie znamy; .do drugiej 
należą Anglia, Włochy i niewątpliwie Japo- 
mia. Każda z tych grup nie kieruje się, — 
jak to chcą w nas wmówić, -— ani senty- 
menteni, ani animozyą wobec Polski; tu 
"decydującą rolę odgrywa intęres i trudno 
wymagać, aby jakiekolwiek państwo poświę 
ciło swój, wedle własnego mniemania, ko- 
rzystny interes dla wyświadczenia nam przy 
sługi albo choćby dla wymierzenia nam 
sprawiedliwości. 

Z Framcyą jesteśmy w zażyłej przyjaźni, 
która po załatwieniu sprawy górnośląskiej 
ma zamienić się w formąlny sojusz polity- 
czny. Sojusz taki już jest umówiony, a za- 
pewne i w paragrafy ujęty, a sfinalizowa- 
nie, tj. aprobata przez parlamenty, ma na- 
stąpić w chwili, gdy po wytyczeniu granicy 
na Górnym Śląsku Polska będzie w możno- 
ści zawrzeć traktat handlowy, w którym 
produkcya przemysłowa górmośląska zaj- 
mie niepoślednie miejsce. To jest jedna stro- 
na interesu francuskiego, który kieruje po- 
lityką francuska na naszą korzyść. Fran- 
cy usiłuje różnemi drogami osiągnąć to, co 
politycy francuscy nazywają bezpieczeń- 
stwem kraju, asekuracya przed zamiarami 
odwetowymi Niemiec. Ponieważ Górny 
Słąsk, mając ogromne bogactwo węgla i me 
tali, posiadając niezliczone fabryki i gęstą 
sieć kolejową, jest dla Niemiec formalnym 
arsenałem, naturalna jest rzeczą, że Fran- 
cya dąży do jak największego zmniejszenia 
tego arsenału przez odebranie Niemcom jak 
najwięcej kopalń i fabryk. To jest drugi, 
jeszcze bardziej miarodejny interes francu 
ski, który powoduje popieranie potrzeb pol- 
"skich. 

Inne, zupełnie sprzeczne są interesa An- 
glii, które powodują jej większą życzliwość 
dla Niemiec. Anglia nietylko nie potrzebuje 
cudzego węgla, ale ma go jeszcze na eks- 
port. Stąd wynika jej dążenie, aby Francya 
pośrednio mie uniezalezniala się od impor- 
tu węgla angielskiego, tembardziej, że Fran 
cya dysponuje juź węglem z zagłębia Saary 
i na podstawie umowy w Spaa otrzymuje 
od Niemiec ogromną dostawę węgla co mie- 
siąc. To jest jeden interes angielski. Dalej 
Anglia ma też polityczne i handlowe punk- 
ty widzenia. Mianowicie w Anglii i nietylko 
w Anglii uważają Polskę za zupełnie odda- 
ną, nawet za zawisłą od Francyi w tym sto- 
pniu, że Francya może dysponować nasze- 
mi siłami zbrojnemi. Armia francuska w 
połączeniu z armią polską daje Francyi ta- 
ką przewagę na kontynencie, ze, — jak w 
Anglii uważają, — jest ona równoznaczna 
z zachwianigm równowagi europejskiej, do 
czego Anglia tradycyjnie nie dopuszcza. In- 
teres zaś bandlowy każe Anglii podirzymać 
Niemicy w możności produkcyjnej, co bez 
Górnego Śląska rzekomo nie może mieć 
miejsca. 

O Belgii, Włoszech i Japonii nema co mó- 
wé, gdyż te państwa w sprawie górnoślą- 
skiej nie postępują samodzielnie, będąc iyl- 
ko echem czy Francyi, czy Anglii. Belgia, 
to trzeba przyznać, jest nam życzliwa i zu” 
pełnie wobec mas bezinteresowna, ale ta 
przyjaźń niema większego znaczenia wobec 


ig 

obecnej konstelacyi politycznej, która Anglii 
i Francyi daje taką przewagę, że inne zda» 
uje odgrywają. tylko drugorzędną rolę. Wło- 
chy, pa upadku Sforzy, wróciły do swej tra- 


„dycyjnej polityki podporządkowania się An- 


glii a pozafem uważają Niemcy za sójusz* 
nika w przyszłej swej rozprawie — z Fran- 
cya 

Jeżeli więc z tego punktu widzenia, tj. z 
punktu interesów, będziemy traktowadi pa- 


chowanie się dwóch głównych mocarstw 
wobec sprawy górmośląskiej, zrozumiemy 


sytuacyę prędzej if jaśniej. aniżeli gdy be 
dziemy im podsuwali mniej lub więcej nie” 
dorzeczne i sentymentalne motywy. Kwe- 
stya górnośląska, o ile nią kiedykolwiek by- 
ła, w każdym razie już przestała być spra” 
wą polsko-niemiecką, a stałą się próbą sił 
między Francyą a Anglią, a między tymi 
dwoma kolosami łatwo może ulec zmiaż- 
dzeniu, grzebiąc pod swymi gruzami naj” 
bardziej zainteresowanego a najsłabszego 
parinera. 

Interesa tych dwóch państw są tak silne, 
że żadna ze stron interesowanych: ani Pol- 
ska, ani Niemcy, nie potrafią spowodować 
niezyeziiwa im grupę do ustąpienia ze swe- 
go stanowiska.Zbyteczne jest dła nas prze- 
konywać Francye, że nie wolno jej odstepy- 
wąć od żądania przyznania nam obszaru 
przemysłowego, bo to jest jedną z dźwigni 
polityki francuskiej; zbyteczne i bezcelowe 
jest przekonywać Anglię, że słuszność jest 
po naszej stronie, bo ta słuszność nie odpo- 
wiada myśli przewodniej polityki angiel- 
skiej. Jest wogóle niepraktyczne i dlatego 
bezcelowe apelować do sprawiedliwości, 
przyjaźni itd. tam, gdzie państwo ma Wy- 
tknięty cel.i — jak długo nie uzna, że ten 
ceł już osiągnęło, albo że już jest zbytecz- 
ny, — przekonywanie i odwodzenie naraża 
tyiko na niegrzeczne traktowamie. i 

Rozumieć nie znaczy jednak usprawiedli- 
wiać. Choć zechcemy zrozumieć, że Anglia 
kieruje się w sprawie górnośląskiej tylko 
interesem, który na nieszczęście nie pokry- 
wa się z naszym interesem, nie możemy je- 
dnak usprawiedliwiać jej postępowania, 
gdyż interes. — no, tu jesteśmy Polakami i 
twierdzimy, że oprócz interesów są jeszcze 
uczucia, które powinny mieć wpływ na 
działalność ludzką, To z naszego stanowiska 
można powiedzieć, bo to leży w naturze pol- 
skiej, cóż jednak poradzić na to, że natura 
angielska jgst inna, że ani Lloyd George. 
ani żaden wogóle Anglik nie daje do siebie 
przystępu uczuciom, że zamiast serca ma 
w. piersiach tabliczkę mnożenia? Możemy 
chyba mieć żal do historyi, że w ciągu wie- 
ków tak, a nie inaczej ukształtowała chara- 
kter wyspiarzy, ze — i to trzeba powie- 
dzieć, — stosunki geograficzne zmuszają 
Anglików do dawania handlowi pierwszeń- 
stwa przed najpiękniejszemi motami. ludz- 
kości. 

Jeżeli w tem świetle będziemy spoglądali 
na postępowanie Framcyi i Anglii w spra- 
wie górnośląskiej, pojmiemy. w jak trudnem 
położeniu znajduje się nasz rząd. Sprawa. 
może tak dobrze się stało, wyszła z pad 
kompetencyi obu tych państw i przeszła 
przed szersze forum. Zapewne, że zwłoka 
jest dla nas przykra, ale kto wie, nioże w 
ten sposób uratujemy, co się da uratować. 
W każdym razie jednę korzyść przyniesie 
wysunięcie sprawy górnośląskiej przed 
Radę Ligi Narodów, mianowicie te, że cały 
świąt zrozumie, z jakim przeciwnikiem Pol- 
ska ma do czynienia i jak jej chciano o- 


j > 


kroić żywe prawo i możność istnienia. 


UWAGI 


Kto w Polsce płaci podatki? 

Ministerstwo skarbu ogłasza wynik wpływów 
podatkowych za kwiecień br. w b, Galicyj i b. 
Kongresówce. Cyfry te sa krzyczącym dowodem, 
że klasy posiadające płacą niestosunkawo małe 
podatki w porównaniu z klasą pracującą. I tak 
wszystkie podatki kezycśrednie (raalności, gruns 
ta, dochodowy, zarobkowy) przyniosły w mies 
sigen sprawozdawczym 255 milionów, zaś pa 
datki pośrednie (spożywcze) 857 milionów, tj. 
około 3 i pół razy tyle, Nie komiec jednak na 
tem: mogopole (cukier, nafta, tytoń) przyniosły. 
796 milionów, a cła 227 milionów, razem prze- 
sato miliard, a przecież j te dochody płyną z Kies 
szemi szerokich mas jako największej liczby 
spożywców, Z cyfr tych widać, ze w Polsce Sy» 
stem podatkowy opiema się, jak przedtem w 
Austryi, na podatkach pośrednich, podczas gdy 
klasy posiadające w minimalnej części przyczy. 
niają stę do dochodów państwa. Ale za to jak 
te klasy się rozpierają! Jak ich przedstawiciele 
i ich prasą ciągle wykrzykuję, że tylko Klasa 
posiadająca utrzymuje państwo, zaś klasy pras 
cujące, tj. robotnicy, tylko strejkują i rujnują 
państwo. Niech cyfry przemówią, z kogo pań. 
stwo żyje, 


Porządki ministeryalne 


Otrzymujemy następujący list! 

Szanowna Redakcyo! Ministerstwo Wyznań 1 
Qśw. pubi. poleciła wypłacić mi dopiero w po. 
łowie sierpnia r. b. (t. j. w miesiąc po ukończe: 
niu roku szkolnego) tytulem Temunefaeyi za 
naukę języka litewskiego (4 godziny tygodnioe 
wo) w Uniw, Jagiellońskim za caly rek Szkalny 
1826/21, — Mp, 27.730 — (slowami: dwadzieścia 
siedm tysięcy i kilkaset mp.). 

Mam zaszczyt za pośrednictwem Sz. Red. zas 
pytać Min. W. i O. P., czy: 

1) w tej formie i w ten sposób (zwiekania) 
oszczędzając na takich, jak ja, proletaryuszach, 
przyczymi sig do rozwoju nauki w Uniw, Jag.? 

% czy polecając wyplate należnej mi renta 
racyj w terminie tak spóźnionym — wober nies 
ustannego spadku waluty — nie skrzywdaiła. 
mnie podwójnie? 

Gdwołuję się do sądu Obywateli Rzeczypospos 
litej polskiej, 

Racz przyjąć, Panie Redaktorze, uścisk dtoni, 

J, A, Herbzczewskl 
lektor jęz. litewsk w U. J. 


Prace komisyi granicznej 
w Mińsku 
ROZMOWA Z TOW. WASILEWSEIM 


Omegdaj przybyli do Warszawy na kilka dni 
członkowie obradujęcej w Mińsku mieszanej 
komisyi granicznej: mianowicie Leon Wasilewa 
ski, przewodniczący polskiej delegacyi oram 
dwaj jej członkowie: pułk. Hempel i p. Roznowa 
ski, 

O pracach i życiu delegacyi polskiej udzielił 
tow, L. Wasilewski członkowi redakcyi „Kuz 
ryera Polskiego“ następujących informacyj: 

— Jesteśmy w Mińsku najzupełniej odseparo- 
wami od spoleomenstwa i nie mamy żadmegto 
kontektu nawet z Polakami, a tem: hardziej z 
Białorusinami. Polaków mińskich widzimy tyle 
ko podiczas nabożeństwa w kóściełe, Gdy nas 
spotykają mą ulicy, wolą raczej przejść na inną. 
stroma, gdyż ksżdemn, któryby się do nas zbli» 
żył, grozi niechybny areszł,  Protestowaliśmy 
już nawet wobec  prezwodmiczącego delegacyi 
sowieckiej Pestkonvskiego przeciw takiemu pos 
stepowaniu, Przyrzekł nam, te zwróci si, w tej 
sprawie do szefa białoruskiego rządu sowieckie: 
go, Czerwiakowa. Interwencya ta nie osiągnęła 
jednak widocznych skutków. 

Zresztą wszelkie komunikowanie się z nami 
uniemożliwia okoliczność, że nie można się do 
nas dostać bez przepustki od władz sowieckich, 
WE jednak nikomu takich przepustek nie da. 
wiaiky, 

Oczywiście. członkowie delegacyi, kiórych os 
znaka zewnętrzną byly przepaski ma rękawach, 
korzystali z zupełnej swobody ruchów, 

Prace delegacyi, prowadzone bardzo energiz 
cznie, stopniowo posuwają się naprzód, Na półs 
nocy na Déwinie limia graniczna jest już przepro; 
wadzong, definitywnie. Natomiast trudniejsza 
jest praca na granicy suchej, gdzie napotyka się 
na mnóstwo kwestyj spornych. To też obie stro- 
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ny doszły do przekonania, że muszą prosić swe 
rządy o porozumienie się co do szerszej inter. 
pretacyi traktatu, co ułańwiłoby prace komisyi 
w znaczmy sposób. Odpowiednie wintoski delega- 
cye już swym rządom przedstawiły. 

Dla przykladu przytacza tow. Wasilewski kil- 
ka faktów. Np. bolszewicy żądają, żeby do mich 
należała prócz stacyi kolejowej przestrzeń od 1 
i pół do 3 kilometrów od pierwszego semaforu. 

Tymczasem np. już ma drugim kilometrze od 
przyznanej Rosyi stacyi Radoszkowice znajduje 
się wieś Lipience, przyznama: Polsce. 

Dalej np, z Woliny do  Rabieszowic granica 
idzie wzdłuż traktu, co jest niezmiernie piado- 
godne, albowiem w razie komieczności zbocze: 
wia z drogi, przekracza się granice. 

Wrescie np. wieś Wiązowna została podzialos 
ma w tem sposób, że chałupy chłopskie porosta- 
mą po jednej stronie, a. grunta po drugiej, 

Naogół jednak roboty idą mapezód, i to najs 
lepiej w podkomisyi PolockoeWilejskiej, nieżle 
też w Minsko-Niefwileskiej. Podkomisya połeska 
dopiero miadiawino rozpoczęła pracę, a wołyńska 
już ja niemal ukończyła. 

W najlepszym razie, jak sądzi p. Wasilewski, 
prace komisyi mieszamej zostamą ukońsczome w 
końcu przyszłego roku. 


Z Rady miasta Krakowa 


Kraków, 26 sierpnia. 
(K.) W`zorajszemu posiedzeniu/ Rady miej: 
skiej przewodniczył wiicepr, Rolie, Ne wstępie 
sekretarz Stnasik odiezytał  imterpelacye klubu 
socyalistycznego w: sprawie  poddzierzawienia 
przez p. Potocką części pałacu „pod Baranami“ 
(około 30 ubikacyj), na pomieszczenie banku 
Małopolskiego, oraz wniosek o zajęcie tychże 
nbikacyj przez miasto i wystamamie się o sub- 
wvencye u rządu na odnowienie pałacu, celem 

addamia mieszkań urzędnikom państwowym. 

Następnie odczytano wmiosek tow. Mullera w 
„aprawie pnzyspieszenia budowy dyrekeyi poczt. 
Í gjnachu P. K., O. oraz wniosek w. sprawie epi- 
glemiivezenwonki. Wkońcu odczytano wniosek 
tow. Rosenzweiga w. sprawie wydzierżawienia 
restanracyi Starego Tesiru, którą to restaura- 
«wyę ma otrzymać zięć prezydenta miasta. 
SPRAWA POLEPSZENIA BYTU FUNKCYO- 

NARYUSZÓW TRAMWAJOWYGHE 
` Przystapiono do dyskusyi mad podwyższeniem 
can biletów tramwajowych, oraz w związku z 
nem wegulowanien  fpobonów funkeyonaryu: 
szów tramwajowych, 

Yi. m. Mianowski w dłuższej nielogicznej, peł: 
nej zabawnego namaszczenia i tonu kaznodziej- 
skiego mowie usiłował skrytykować stanowisko 
klubu socyalistyeznego w sprawiie poprawy bytu 
unkcronaryuszów tramwajowych. Prziemójwie= 
nie „nowiieyusza” przerywanie było trańnemi: wy: 
Krzykmikami i uwagami ze strony radoów so- 


Miłość prawdy 

Wobec wprowadzenia nowych planów mau- 
kowych w szkolnictwie z nowym rokiem szkol- 
nym. byłoby na miejscu zreformowania podrę- 
cezników szkolnych. wzelednia ważniejszych wu- 
stępów treści etycznej. Dla przykładu. jak owe 
ustępy powinny być zreformowane, podajemy 
na pierwszy ogień znany ustęp p. t.: „Miłość 
Prawdy“, w którym św. Jan Kanty napadnięty 
przez zbójców, oddaje iyn wszystkie przy sobie 
posiadane pieniądze i przysięga. iż więcej pazy 
sobie nie posiada. W międzyczasie św. Jan Kam- 
ty znachodzi w kieszeni zapomniańy grosz i 
pomny na złożona pzzysięgę. wraca do zbójców 
i oddaje im znałeziony pieniądz. Zbójcy wzru- 
szeni tą niezwykłą miłością prawdy. klekaja 
przed światobiiwym mężem i oddają mu zra- 
bowane poprzednio pieniądze, prosząc. by po- 
modlił się za ich grzeszne dusze, 

Jen Kaniy zwany także Steczkowski svedt ps- 
wmego razu późnym wieczorem przez gęsty las. 
Słońce schowalo się już dawno, a tyłko purpu- 
„rowie pefleksy na niebie znaczyiy drogę, którę: 
dy słońce odbyło swoją codzienną wędrówkę. 

Jan Kanty myślał właśnie jak wypełnić rus 
bryki fasyi podatkowej, kitćnej pomimo iż była 
jego wynalazku, żaden żyjący człowiek mie 
mógł zrozumieć, nie wyżączając samego Jana 
Kantego, gdy w czasie tych rozmyślań zabiądził 
i z przerażeniem spostrzegł, iż zmajduje Się 
wśród gęstego lasu, z którego niema wyjścia, 

Na (darmo przedzierał Się przez gęste krzaki 
kosodrzewiny i jałowca, raniąc sobie trwam i rę: 
ce! Na darmo czynił rozpaczliwe wysiłki, aby 
wydostać się ma drogę, która niby zaczarowan:s, 
znikła mu z oczu!... > 
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cyalistycznych. „Radca-nowicyusz” „paszył się” 
i traci wątek swojej gwałtewnet mowy, WIES- 
cie zmęczywszy się, w mósorowym ternie makońe 
czył swoje wywody. 

Tow. dr Miller stwierdził, że na ostaimiem pos 
siedzeniu klub socyalistyonny lojalnie domagał 
się przerwy posiedzenia ma 10 minut, celem pos 
rozumienia się z prezydyum miasta w.sprzwie 
złożiemia deklaracyi, że regulacya nastąpi Ma 
komieremcyj z przedstawictelami zwigzku zawo. 
dow ego tramwajarzy, Tymczasem większość nd 
rzuciła ten wniosek i sprowpkowałą obstruktcyę, 
za tktórą ponosi odpowiedzialmość, Obecnie ue 
zaano sluszne sianowisko klubu smeyalistyezye- 
go i odbyto konfereneye z delogatami związku 
iramawajaray. Sprawa regulacyi będzie zala- 
twiona w najbliższych dniach. Klub socyalisty: 
czny w radzie mieiskiej jem w maiejswości i 
wszedł tylko celem  przeprowadyenia refomny 
wykorczej, Tymcze an dotad rzad i sejm nie za: 
iatwiły tej sprawy. Przedstawieleł klubu socye- 
listycznego w prezydyum miasta jest réwnien 
w mniejszości, Klub szcyalistycmny nie raoża dać 
sobie skrępować swej działalności i muss w 
sprawach robotmiezych emergicznie wystrpować. 

R. m. dr Schneider pmzychyla się do wniosku 
klubu  socyalistycznego w sprawie podwyżki 
plac funkcyon. tramwajowych., 

Łzy goryczy wylał jeszcze 7 siebie r. m. Ry- 
mar, póczem wicepr. tow. dr Etirewskt zazna. 
czył. ze na osiatniem posiedzeniu Rady mieje 
skiej mie chodziło klubowi socyałistycznemu o 
polityce sele, terz o eromomiczne i me nadzieje, 
że rawa ta bedie załatwiona pomyślnie. Nar 
stępmie wyjaśnia woje stanowisko wobec pare 
tyi i ohowiązków jego stąd wynikajacych., oraz 
stanowisko jako wiceprezydemia miasta. W od- 
powiedzi r. m. Rymarowi zaznaczył, że powste- 
ła miiedawno mowa demoknacya polska, tj. „ore 
miańska* biskupa Teodorowicza i ta miata w 
swoim ezasie wpiyw, sidy p. Skulski hyt min. 
spraw wewnętrznych. Mogła ona załatwić spra: 
wę ardymacyi wyborczej dla m, Krakowa, ale tez 
go hie uezymiła. Oteemie istnieje tylko jedma 
arganizacya, zawodowa traorwajarzy, wiet z nig 
musi się pertraktować, W przyszkości klasa prar 
sująca z pewnością. będzie wiedziała, co wybrać: 
czy stanąć pod czerwonym eztanidarem ezy pog 
sutamną, arcybiskupa! 

Przemawiałi jeszcze r. nm.  Holeksa, Taba- 
szyńsiki, dr Gross, oraz tow. dr Rosenzweig, któ: 
ry zaprotestowat przeciw ograniczeniu prawa 
członków Rady miejskiej i zwrócił uwage na 
to, że wine obstrukcyi ponca: pzsdewszystkiem. 
prezydent miasta, kitów wbrew. przyrzeczeniiu 
nie zarządził przerwy. Takhe większość tej Ra- 
dy nie byla na tyle przyzwońta, by dopascié do 
przerwy, (bo stale sahoiuje wnioski socyalistycz 
nie. Dalej podinidst mowen, że plase tramwajsz 
rzy są zbyt niskie i dlatego zadamie onganiescyi 
zawodowej tramwajerzy jest uzassintone dzie 
giejszemi stosunkami drożydnianemi. 

Wkońcu udzielił wyjaśnień wieepr, Sare, po: 
czem uchwalone następującą taryte tramwaje. 


„Im dafej w las, tem więcej drzew”, pomyślał 
pad ta stara prawdą, którą. dopiero terar vojat. 

Noc czarna zapadała m chwili na chwilę, a 
Jan Kanty przecierał sobie spocone ezoko, wiye 
patrując ma darmo oczy w glab ezanmego lasu. 
gdy w tem. nagle obskoczyia go banda zbójeńw 
z hersziem ma czele. 

— Tu już nawet budżet uie pomoże! — we- 
stehnął Jan Kanty, wamosnąc oczy ku Pamu Zas 
stępów, gdy z przeemżemiem skomstatowaf, ie 
wpadł w ręce bandy międzynarodowych sbój: 
ców, których herszt przezwiskiem Oncłe Sam, 
mosił gwiaździste. banderole na cylindrze. 

— La bourse ou la Vie! — turzyknął jedem ze 
sbójców, przypominający typ rentyens z bubwa- 
rów paryskich, 

-— Hands off! — wanna: zmowa iumy bandyta 
o twarzy buldoga, którego immi zbóje nazywać 
przez uszanowanie „Sir, 

Ioni otoczyli przenazonego Jama  Kamtego 
zwantem kołem, ibtyszcząc oczyma i kurcząc ży: 
laste pięści. 

— Oddaj nam wszystkie pieniądze, które po. 
siadasz przy Sobie, inaczej śmierć cię z naszej 
ręki nje minie! — zawołał herast Onecie Sam, 

— Śmierci się nie boję — rzeki Jan Kałaty, 
myśląc równocześnie o refommie rolnej — ale 
żeby was od uhrodmi zabójstwa powsazrmać, 
oddaję wam wezysiko co posiadam, 

To mówiąc wysypał cealg zawartość swych kiez 
svenj na murawę. Zb6jev reaucili się ma skarb 
biednego Jama. Kantego w okamenieniu. Dolary, 

gi, Í ivy, leje, korony czeskoswęć 
arki nventieditta, dry, fle. 
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wą: dla dorosłych cena biletu jazdy wymosi 20 
mp, Gia mieszkuńców Krakowa 10 mp. dla ue 
rzędników i robotników 5 myn, dla uczniów Èt 
deieci 2 mk, Tasyla obowiazuje od 1 waześnisś, 
Konfereneya zaś z robotnikami tramrwajowyma 
ma stę odbyć w niedzielę w sprawie polepszenia. 
bytu funkcyonarruszów zakładów:  trarawiajo: 
wyek, ma której to konferencri ustajone heds. 
zasady poborow służby. 
REZYGNAGTA RADCÓW 
SOCYALISTYCZNYCH 

Nastepnie Mada przyjęła rezyenmeye radeów 
socyatistyezaych: posła K. Czapihirkiego, posła 
Z. Klemeasiewicza, posła Gr Z. Marka, posła L. 
Misiołka, Wł, Malinowskiego, Wihelmia Topim- 
ka i J. Wardęgi. Rezypmacyi de Kaplickiego mie 
rezvjęta. 
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EPIDEMIA GZERWONKI 

Na fatespełacyc, wmiesionąę przez r, m. tow. 
de Millera w sprawie szerzenia się czerwonikii, 
odpowiedział dr Weinsberg, że od 1 stycznia do 
25 ezerwea było 58 wypadków ezerwonki, z tego 
23 zamiejscowych, Od 26 ezerwca zaczęła się 
szerzyć, gdyż od 26 czerwea do 25 sierpnia biyło 
459 wypadków, z tego 344 miejscowych. Czenwon 
ka panuje główmie na Wesołej (56 wypadków) 
i na Podgórzu (55 wyp, od 1 stycznia), gdyż tam. 
mieszka dużo rodzin kolejarzy. którzy zarażają: 
aje na ezenwone w czasie służbowej jazdy kole 
ję. Czerwonka szerzy się dlatego, se ludność 
spożywa niemyie surowe owoce itd. Jedynym 
środkiem przeciwko czerwono jest pwestrmeese 
nie ezystości, 

ZBOŻE NA DEPUTATY ROBOTNICZE 

Wiceprez. taw. dr Bobrowski, odpowiadająe 
na interpelacyę, zawiadomi, ae magistrat O- 
trzymań 26 wagonów żyta na deputaty robotte 
cze. 

W SPRAWIE MIEJSKIEGO SKŁADU 
DRZEWA I WEGLA 


edpowiedaial wiceprez, tow. dr Bobrowski, 2e 


ustanowił tam kontrolora, Ludność jednak 
sprzedaje kartki na drzewo hantesznm drzewa, 
którzy wywożą dzieki temu całe fury drzewa ne 
stiadu. E j 

Na tem posiedzenie zamknięto. i 


Zaznaczyć należy z umaniem, że ma wezortije 
swem posiedzeniu Rady miejskiej wiceprertow. 


dr Bobrowski wprowadził w śycie nieprakityikio: 
wany (dotąd w prezydyum awyczaj szybkiego 
udpowiadamia na interpelakye, sdyż odpowiee 
aziat ma interpelaryie, wniesione na platkowem 
posiiedmoria oraz polecit dr Wejnsbengo-wi odpo- 
wiedzieć zaraz na intenaeiacyę, zgłoszoną ma pos 
«gatku wezornjazego posiedzenia, ' 
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„Pułapka: szczęścia 
nrześliczny dramat życiowy z uroczą Lotte Ney- 
man w słównej roli na tle przecudnych zdjęć i ho- 
gatej wystawy wyświetlą dzis i jutro poraz ostaił 
kinoteatr „Sztuka”, ul. św. Jama 6. 


rety i dynery — wszystko to zginęło w przeptwe 
ściwtych kieszeniach bezstożnych zbójców, | 

— Przysięgnij nam, śe więicej nie nie posta. 
dasz! — zawołał herszt do nieprzytomnego z Żae 
lu Jama Kantego. 

— Przysięgam Waw ne włówznię św. Weygém. 
da, ża wszystko Wam odidalem, co posizidakeme! 

Zoójcy rozblegli się w las, nie rzuciwszy nas 
wet okiem na nieszczęzmą ofiarę, 

Jan Kanty puścił się w dalszą drogę + duięe 
kowal Bogu, że poźwolił mu ocalić dusze zbój: 
ców od grzechu momderstwa, gdy wiem przys 
padkowo sisznął ręką do kieszeni i znalagi w 
niej zwittek bankmotòaw 1000-markowych. Spra- 
wdwiwiszy przy zapakee czy podpis jego jest an: 
tentyezny i esy banknoty nie +4 falszywie, mea- 
kłopotał sią sradze Swòèatobliwy mąż, że mimo- 
woti popełnił kliamistwo, Bez chwiki namysłu 
zawrócił w stronę lasu, kiórędy zbójey pienzehii. 
i po długich seukantach odnalazł ich kryjówkę, 
Stsamąwszy przed mimi, zawołał: 

„Darujęie! Mimowoji skłamałem, gdyż po Wa- 
szem odejściu znałazłem jeszcze kilka tysięcy 
marek polskich, Oto sal., 

Zbójcy wyruszemi wielką. miłością prawdy Ja 
na Kantego, parsknęli mm śmiechem w twists, 
a hont poklepał go po ramieniu poufale. 

-— fd, idź do domu — ireki Omele Sam z te 
śgiiecham odidajac mu zwitek 1000-markswak 
— mle słelamułeś wenle. To nie są vexine piemią- 
dizèl... 

Z tege mamy nauke. że prawma zuwwsze zwiye 
GIĘSA, Rsort. 

(„Szczutek*j, 
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Brama herbowa na Wawelu 

(£) Na miejscu dawnej bramy, wybudowanej 
przez Austryaków pazy wejściu na Wawel od stro- 
my ul. Kanomiczej, stanęła obocnie nowa brama z 
muru ceglanego ozdobionego herbami wszystkich 
ziem przedrozbiorowej Polski. Nie ma ona wpraw- 
dzie jakiejś klasycznej lub renesansowej architek- 
tury, jednakże ta właśnie prosta i surowa struktu- 
ra, która ją cechuje, odpowiada najlepiej właści- 
wości frontowego zamku i dostraja się najstoso- 
wniej do tła przylegających do niej ceglanych mu- 
rów. 

Nowa brama herbowa ma kształt dużego prosto- 
kąta o nieznacznej różnicy co do długości boków, 
« półkolistym wydrążeniem w środku. Górny szc- 
reg berb6w zajmują: w środku hb Rzeczyposno- 
Htej z dwoma orłami 1 dwiema pogoniami, oraz 
z wolna tarczą herbową panującego (dawm" herb 
królewski), a od niego na lewo dwa herbv: Mało- 
polski i Wielkopolski. Po prawej sizoitic herbu 
Rzeczypospolitej widnieją dwa harby: a te woje- 
wództw ruskich, onaz Wołynia, Podola i Podlasia. 
W dolnych rzędach idących od górnego prostopa- 
dle mamy po stronie lewej herb Mazowsza i Pomo- 
rza, poniżej herb Śląska górnego i Cieszyńskiego, 
po stronie zaś prawej herb Litwy i Zmudzi, a po- 
niżej herb państw lennych: Kurłandyi, Inflant, Wo- 
łoazczyzmy i Ziem. krzyżackich. 

Wszystkie te herby, z których większość wyrzeż- 
bił kierownik restauracyi Wawelu prof. Szyszko- 
Bohusz, spoczywają ma podstawach kamiennych o 
grubości kilkunastu ćentm. wmurowanych w cegłę. 

W środek muru wpuszczona jest krata dębowa 
okuta żelazem, o wadze ponad 500 kg. którą zasu- 
wa się na noc z łatwością przy pomocy bloków. 
W środku kraty zmajduje się malz bramka. 

Do nowej „Bramy herbowej“ wiedzie szeroki no- 
wowybudowany chodnik, który w najbliższym cza- 
sie będzie doprowadzony do następnej bramy Wia- 
dysiawa IV. 

Co się tyczy robót nad odbudową całego zamku, 
to wrzedgiębrane: są obecnie prace nad wykończe- 
niem fasady wschodniej. Następnie rozposzną się 
roboty około odnowienia „Kurzej stopki“ i pawilo- 
mu gotyckiego. 
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Rewizya cen pieczywa 

fk.) Jak się dowiadujemy, w majbliższą sobote 
odbędzie się w magistracie komierencya celcm zre- 
widowamia dotychczasowych cen pieczywa w Kra- 
kowie. Konferencya ta tembardziej jest na czasie, 
że zatwienizone przez magistrat ceny obwne sa 
zbyt wygórowane w stosunku do cen targowych 
zboża. Dzisiejsza giełda warszawska n p. notuje 
za 100 kg. maki żytniej chlebowej cenę 9800 mk. Do 
sumy tej doliczyć należy 200 mk. za przewóz i 1500 
mk. za wypiek, (Cenę zaś 1500 mk, za wypiek po- 
bierają piekanze od konsumów). Że 100 kg. mąki 
otrzymuje się, jak wiadomo, 133 kg. chieba, z czego 
jednak 3 kg. odliczyć należy na deputaty robotni- 
cze dla pracowników piekarskich w myśl osta- 
tniej umowy między pracodawcami a robotnikami 
piekarskimai. Według tej na cenach targowych 
opartej kalkulacyi 1 kg. chleba kosztuje piekarza 
(11.500:135) 83 mk. Jeżeli do tej sumy doliczymy 15 
procent zarobku, to konsument za 1 kg. chleba za- 
płacić powinien najwyżej 98 mk. Obecna więc cena 
115 mk. jest jak widać stanowczo zbyt wygórowana. 
Należy więc mieć nadzieję, że wynikiem konfe- 
rencyi będzie ustalenie ceny chleba najwyżej na 
100 mk. za 1 kg, która to suma daje piekarzom 
godziwy zarobek, a szerokim rzeszom konsumentów 
możność nabycia tańszego chleba. 


Zgieszenia lokatorów w śprawacn 
aprowizacyjnych 


(k.) Celem sprostowania (arkuszy przeglądowych 
realności i ustalenia rzeczywistej liczby gospo- 
darstw domowych dla użytku przy. wystawianiu 
nowych legitymacyj do poboru cukru, węgla, nafty 
i świec, magistrat krakowski zarządza co następuje: 

Każdy właściciel względnie zarządca realności 
jest obowiązamy zgłosić się w dniach 27, 29 i 30 
sierpmia b. r. w Miejskiera Biurze dla kontroli spo- 
życia, gdzie otrzyma do wypełnienia kartę spisową 
gospodarstw domowych zajmujących W. ij 
w realności. 

Karty spisowe należy wypełnić dokladnie i zgo- 
dnie z prawdą we wszystkich punktach i rubry- 
kach. a w szczególności w rubryce 3 wpisać tylko 
tych lokatorów głównych, którzy zajmują oddziel- 
ne mieszkania, craz te osoby, które zajmują od- 
dzielne pokoje kawalerskie i co do mich wypełnić 
rubryki 4 do 11 — zaś w rubryce 13 wpisać tylko 
treh mieszkańców, którzy mieszkają wspólnie z ło- 
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katorami głównemi ii prowadzą samodzielne go- 
spodanstwa domowe i co do nich wypełnić rubryki 
14 do 14. W karcie spisowej nie wolno wymieniaé 
osób w czynnej służbie wojskowej, oraz funkcyona- 
rysz6w i robotników kolejowych, emerytów kolejo- 
wych i wdów po funEcyonuryuszach kolejowych, 
jak również osób przebywających czasowo w mic- 
ście. Należycię wypek:jane i podpisano karty spi- 
sowie złożą właściciele względnie zarządcy Trea'no- 
ści w Miejskim Biurze dia koniroli spożycia według 
następującego porządku alfabetycznego: Strony 
z początkowymi liiernini nmezwir": ed A—F w dam 
li wrześwća b. r, od G—hkh w dniu 2 września, od 
L—R w dniu 3 wrześmia, od S—Z w dmiu w wrze- 
Snia: Równocześnie z wypelmionemi kartami spiso- 
wyni winni władaciele względnie zarządcy real- 
ności, w których znajdują się instalacye gazowe 


n aiektryezne do pświetlanin sieni i schodów, 
orez w których lokaię sklepowe lub przemysłowe 
są em elnktryczrie lub gazem — zgłosić w 


powyższym Biurze piseronie, a to na osobnej kertes 
(świartce popje) isiniejaca instalacye gazow + lub 
elektryczne do oświeżlamia sieni i schodów. oraz 
wymienić właściciali sklepów i przedsicbicrstw 
przemysłowych, oświetlamych elektrycznie lub ga- 
zem. W tem zgłorzeniu należy podać dzielnicę, uli- 
co i liczbę orj. odnognego domu. 

Wisścieiele względnie zarządcy realności są abo- 
wiązani zgłeszać w Miejskim Biurze dla kontroli 
spożycia w ciągu trzech dni każdy przybytek i u- 
bytek lokatorów, jak również wszelkie zmiany ile- 
ści osób zaszłe w poszczególnych gospodarstwach 
domowych. 

Ze. zamiedboróe obswiazku złożenia karty spiso- 
wej lub złożenia karty spisowej niezgodnej z praw- 
dą, tudzież za zaniedbanie zgłoszenia albo zatajenia 
zmiany lokatorów winmi ulegną karom w myśl o- 
bowiązujących przepisów. Pozatem właściciele re- 
ailmości, którzy nie złożą kart spisowych, nie otrzy- 
mają legitymacyj dla swych lokatorów, 


Kolonia wakacyjna dia dzieci szkolnych 
w Kochanowie 

Godzina drogi koleją żelazną z Krakowa, między 
stacyami Zabierzowem a Rudawą jest wioska Ko- 
chamów, w której na wzgórku pod lasam szpilko- 
wym, w dużym ogrodzie, otoczonym 2ywoplotem, 
znajduja się zabudowania Towarzystwa kolonii wa- 
kacyjnych. Jest to jedno z najstarszych letnisk 
w Małopolsce. Toteż słusznie mojima zavnaczyé, że 
już berdzo wiele rodziców z sier najuboższych Kra- 
kowa zawdzięcza powyższemu Towarzystwu zdro- 
wie ewoich najmilszych. Gdyż dzieci po przebyciu 
choć jednego aezonu w tem uroczam miejscu na- 
bre!y rowych świeżych sił żywotnych i zapału do 
dałs”ej nauki w szkole, zostały temaamem bodaj na 
krótki czas wyrwane z stechiych piwnic, suteryn, 
poddaszy i kurzu ulicy wielkoraiejskiej, gdzie stra- 
szna gruźlica i wiele tinnych chorób mają najlepsze 
podłoże do rozszerzania swago panowania. Specyał- 
nie zaś w czasie światowej wojny i po jej zakon- 
czeniu, gdzie demoralizacya doszła do szczytu, a 
opieka i wychowanie dzieci dużo pozostawiało do 
życzemia, Towarzystwo to choć przez dwa miesiące 
letnie w roku dawało wszystko to, co dla dziecka 
koniecznie potrzeba. 

Oby takich towarzystw jaknajwięcej w naszej 
Ojczyźnie powstawało, a społeczeństwo wmetby się 
odrodzilo fizycznie i moralnie, 

W roku bieżącym znalazło pomieszczenie ponad 
240 dzieci obojga płci. Podczas całego sezonu roz- 
brzmiewała kolonia od rana do wieczora nadosnym 
gwarem dziatwy, która będąc na wolnem powietrzu. 
kapata się w promieniach słonecznych, wdychając 
balsamiczną woń lasów szpilkowych. Dzięki tym 
okolicznościom i sprzyjającej pogodzie, a także do- 
siatecznemu odżywieniu, które otrzymywała pięć 
razy dziennie, wnet przybrała na wadze, w rumia» 
ne i zaokrąglone policzki świadczyły o ich powo- 
dzeniu w iem letnisku. Oprócz codziennych Space- 
rów do laśu, zabaw na obszernem boisku tnawni- 
kowem, śpiewu chóralnego, lektury ` odpowie- 
dnich książek, odgrywała dziatwa. sztuczkk o pod- 
kładzie narodowym i moralnym i deklamowala sto- 
sowne utwory poetyckie. Zdrowe dzieci kąpały się 
dość często w niedaleko płynącej Rudawie. Starsze 
zaś odbyły też dalsze wycieczki krajoznawcze: do 
Dubia (pstrągarnia), Mnikowa, lenezynka (kopai- 
nie 1 rniny), Krzeszowic i do skały piaskowej fa 
w projekcie było jeszcze wiele miejscowości) bio- 
Tąc z sobą specyalnie e drogi przygotowane poży- 
mienie, 

Wszystko to działo a pod troskliwą rodzicielską 
opiekę fachowych sił nauczycielskich, którą speł- 
niali: mad dziewczętami p. Michalska, a nad chłop- 
cami p. Dziedzic, 

Kierownikiem kwołonii był zaszczytmie znany dłu- 
goletni wiceprezes p. Orszulski, a w zastępstwie je- 
go małżonka; oui to dokładali wszystkich sil, aby w 
tym ciężkiem czasie aprowizacyjnym niczego nie 
brakowało na kolonii. 


Porzadki kolejowe. We czwartek o godz. 5 rana 
nadała ekspedycya naszego pisma kilka paczek z 
numerami „Naprzadu” na dworcu krakowskim przy, 
wadze na linii Kraków--Dziedzice do stacyj poło- 
żonych wzdłuż tej przestrzeni. Paczki te oddano do 
pociągu Kraków—- Tarnów i dopiero w Bochni przy 
sortowaniu spostrzeżono omyłkę i paczki odesłano 
do Krakowa, dckąd przybyły o 9.10 rano. Stąd naj- 
bliższym pociągiem odesłano paczki na miejsce 
przeznaczenia, dokąd przybądą z 12 gadzinnem a 
może i dłuższsem spóźnieniem tak, że gazety już 
dia odniorców nie będą miały żadnaj wartości. Za- 
pytujemy, dlaczego admmistracya pisma, opłacają” 
ea horendajne należytości poriswe, ma ponosić du- 
Za m- przy obecnych cenach dzienmików — stratę z 
powodu miedbalstwa organów kolejowych? Poza- 
tem -— jak można w dzisiejszych czasach  pozba» 
wiać czytelników w całym szeregu stacyj gazety, 
do której są przyzwyczajeni i za ktorą piacą? 

Zadamy od dyrekcyi kolejowej zaprowadzania po. 
rządku przy tak ważnej czynności, zaś o zwsot stra- 
ty upomnimy się w innem miejscu. 

Z teatru J. Słowackiego. Roboty restauracyjne w 
gmachu teatru J. Słowackiego raźno postępują na- 
przód i zbliżają się już do końca tak, że w począt- 
kach września odczyszczony gmach otiwomzy swe 
podwoje, Jak corocznie, abonenci stałych miejsc na 
premiery i wznowienia będą je sobie mogli rezer- 
wować w sezonie bieżącym. Zgloszenia abonentów 
rozpocznie przyjmować kamcelarya administracyi od 
poniedziałku 29 b. m. w godz. 5—7 wieczorem. — 
Dawni abonenci zatrzymane mieć będą stałe swe 
miejsca aż do 3 września, poczem prawa do' nich 
nabyć mogą nowi reflektanci. Należytości za miej- 
soa rezerwowane na cały sezon, t. j. na wszystkie 
premiery i wznowienia wynosi od lóż 1500 mk., od 
foteli, krzeseł i balkonów 500 mk. od parterów ti 
galeryi 300 mk. 

Nowy sezm w Bagateli rozpoczyna w sobotę „Ich 
czworo” G. Zapolskiej, której sztuki nie schodzą z 
repertuaru scen europejskich. Doskonałą jak zawsze 
obsadę stanowią obok p. Nowackieg» artyśsi tej 
miary jak pp. Bruczowa, Dabrowska, Skalska, Go- 
rajska i Oniecka, oraz pp. Kliszewski i Stodolski. 
Początek o godz. 8. Abonamenty przyjmuje kamea- 
larya między godz. 5 a 7 popol. 

Kcacert symfoniczny Z, Górzyńskiego w teatrze. 
Bagatela urządza w niedzielę 28 b. m. o godz. 11 i 
pół ramo Związek muzyków polskich ze wspaniałym 
klasycznym programem, na pożegnanie ulubionego 
w maszam mieście kapelmistrza. Bilety u Braci Lip-: 
skich, w dzień koncertu pnzy kasie Bagateli. 

(k.) Wziął go na kawał. Do policyi krakowskiej 
doniósł Franciszek Mól, kupiec, zamieszkały przy, 
ul. Szlak 63, że nieznajomy mu mężczyzna w śre- 
dnim wieku, podający się za zotaicrza, wyłudził 
od niego 30.000 rak. pod pozorem dostawy 2 wor- 
ków cukru i 2 worków mąki W tym celu oszust 
mamówił Mola do udania się z nim na ul. Moaje- 
lupich i tam kazał mu poczekać przed jednym z 
domów, poczem się ulotnił, zostawiając na bruku 
Jaitwowiernego Mola. 

(k.) Buńczuczny litograi. Za awanturę wy lwa 
w jednej z restauracyj krakowskich i obrazę Na- 
czelnika państwa, aresztowała policya krasowska 
Teofila Świerczyjskiego, lat 48, litografa. 

(k.) Kieszonkowiec w kościele. Wczoraj reszto- 
wamo Abrahama Goldmama, lat 23, który w kościele 
Maryackim skradł Stanisławowi  Tarnowskiemu, 
kolejarzowi ze Lwowa, złoty zegarek z łańcuszkiem, 
wartości 50.000 mk. Zegarka już nie znaleziono przy 
aresztowamym, zdołał on już widocznie pozbyć się 
skradzionego towaru. 

(k.) Ukaranie paskarza siomą. Za lichwę id 
skazał urząd walki z lichwa, Jana Skalnego, gospo- 
darza z pod Krakowa, na grzywnę 5000 mk. lub 14 
dmi aresztu i konfiskatę 65 kg. słomy. 

(k.) Lichwa słoniną. Za lichwę słoniną skazano 
Rudolfa Jutkę, właściciela masarni, na srzy vne 
6000 mk. lub 2 tygodnie aresztu, oraz Katarzynę 
Marfiakową, właścicielką masarni przy ul. Długiej, 
na 5000 mk. lub 14 dni aresrtu. r 

(k) Zagingla umysłowo chora, Donizsiono do po- 
licyi, że Aniela Kwaśniewska, lat 63, umysłowo cho- 
ra, zamieszkała w Zakrzówku 1. 194, wydalita się 
z domu i dotychczas nie wróciła. 

(k.) Okradziony porucznik. W hotelu pozni- 
skim przy wl. Lubicz w Krakowie skradziono por. 
17 p. p. Janowi Dominawi, Stacyonowanemi w Rze- 
szowie, 17.000 mk. i bizuterye wartości 70.000 mk. 

Sprostowanie, W numerze przedwczerajszym po- 
daliśmy notatkę o zgwałceniu, którzgo sch vytani 
sprawcy zeznali byli, jakoby działali z namowy 

męża. Otóż mąż wymienionej pod inicyalami W. O. 
prosi nas o zaznaczenie, że z oburzeniem odpiera 
to tlémaczenie się napastników, którzy usiiowal 
dokonać zgwałcenia. Schwytani-— twierdzi — rzu- 
cili nań taką insynuacyę, poczyłując ją za dobry 
wykręt dla siebie. . 
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Z POLSKI 


Zjazd dziennikarzy polskich we %wowio. Program 
zjazdu dziennikarzy polskich wraz z wycieczkami 
do Drohowyża (zwiedzenie zakładu fundacyi hr. 
Skarbka), Borysławia i ewentualnie Truskawca 
obejmuje 5 dni, od 28 do 27 września. Pierwsze dwa 
dni poświęcone będą obradom, dzień trzeci otwar- 
ciu i zwiedzeniu „Targów Wschodnich“. W zjeździe 
mogą uczestniczyć tylko delegaci zrzeszzń dzianni- 
karskich, a więc syndykatów i towarzystw pokre- 
wnych. Termin zgłoszeń upływa z końcem sierp- 
nia. Rozmieszczeniem gości we Lwowie zajmie się 
osobna komisya kwaierunkowa. 

Przed wpisami de szkół na Kresach zachodnich. 
Coraz częściej pownacają do Polski tacy, Którzy od 
dziesiątek lat żyli w zagłębiu ostrawskiem 6 już o 
powrocie do kraju nie myśleli, a nawèt się tego 
powrotu wyrzekali, twierdząc, że w Polsce nic już 
nie maja do szukania. Tymczasem życie przekreśla 
ich wszystkie rachuby i każe im wracać do ojczy- 
zmy, przyczem jednak nicjeden już przekonał się 
z żalem, że tam w Ostrawskiem źle robił, posylajac 
dzieci do szkół niemieckich lub czeskich, zamiast 
posłać je do szkoły polskiej. Niezadługo odbędą się 
wpisy do szkół na nowy rok szkolny. — Zawczasa 
przestrzegamy Polak6w, mieszkających w zagłzbiu 
ostrawskiem, ateby mie zapisali swych dzieci do 
szkół obcych, lecz tylko do szkół polskich, bo każ- 
dego wracającego do kraju Polaka z kraséw zacho- 
dnich pytać będziemy, gdzie i do jakiej szkoly po- 
syłał swoje dzieci. Zapóźno wtady będzie żałować 
swojej głupoty oraz uległości względem obcych agl- 
tator6w, a nieświadomością mikt się też tłómaczyć 
nie może. Wszędzie tam, gdzie tylko jest możność 
posłamia dzieci do szkoły polskiej, wszyscy Po'acy 
sa bezwzględnie obowiązani zapisać do mich swoje 
dzieci, a społeczeństwo musi czuwać i stać na stra- 
ży sumiennego wypełniania tego obowiązku. - 

Dorożki samochcdowe w Warszawie. W dniach 
najbliższych ukażą sig na ulicach Warszawy do- 
rożki samochodowe na wzór zagranicznych, wyou- 
szczame przez organizującą się spółkę akcyjną 
„Taksamotor”. Dorożki zaopatrzone będą w liczniki 
automatyczne, pokazujące molożność za przejazd 
według zatwierdzonej perO magistrat Vy arszany 
taksy. Zewnętrzny wygląd jednostajny dla wszyst- 
kich dorożek, jak to: czerwony kolor karoseryt, o- 
zdobionych monograrem “L. M, Taksa za przejazd: 
za pierwsze 250 metrów jemdy 60 mk. za każde n 
stepne 50 metrów 10 mk, wskutek czego opista za 
'pierwszy kilometr wyniesie 210 mk., za każdy na= 
gtepny kilometr 200 mk. Taksa nocna podwójna. — 
Uruchomienie dorozek. mastąpi stopniowo, ilość w 
końcu roku bieżącego * yniesie kilkadziesiąt sztuk. 

Tragiczna racznica Ślubu. 29-1etni Antoni Jas 
roszynski, kasyeri administrator tow. ake, a 

kładów przemysłowo-budowtamych „Fr. Mar: 
tens i Ad. Daab“ jw Warszawie z okazyi przypa- 
dającej w ub. niedzielę rocznicy ślubu, wziął na 
rachunek pensyi 20.000 mk. i w miedzielę w tos 
warzystwie 4 kolegów pojechał do żony awej na 
letnie mieszkanie do Zielonki. Po ukończonej 
okolicznoéciowej uczcie Jaroszyński w towarzye 
stwie kolegów wrócił do Warszawy, gdzie jeden 
z uczestników nezty pojechał do domu, pozostali 
zaś, t jį. Tadeusz Zunawski, Władysław Ogieglo 
i Piotr Kupferwasser wraz z Jaroszyńskim po. 
jechali do restauracyi w „Promenadzie” na „por 
mrawimy*, Libacya zakończona czarną kawą. 
trwała do godz. 5 ramo, glay J aroszyński, silnie 
podchmielomy, zachorował i stracit przytom: 
ność. Wtedy koledzy przewieźli J aroszyńskiego 
dorozka do szpitala Dzieciątka, Jezus, gazie 
przed przybyciem lekarza, dyzumego zmarł w 
poczekalni, Lekarz zaopiniował, że przyczyna 
śmierci był amewryzm senca. Istotną przyczynę 
śmierci ustali sekcya zwłok. Przy zmarłym znas 
leziono 4790 mk. gotówką, wa 

abion ciągu, 25.1stni aNNOWE 

Pp Si ad ASÈ w Wesifalii w Nieme 
ozech, jechał do Warszawy, celem otrzymanie. 
posady w rzeźni, Na stacyi Łódź, po wyjściu 
kilku podróżnych — Jannowski pozostał sam w 
przedziale. Na trzeciej albo czwartej stacyi od 
Warszawy do wagonu wsiedło tmzech mężczyzn, 
Wkrótce jeden z mich poczęstował Tarnowskiego 
papierosem. Po kiłkakrotnem zacięgnięciu siię 
Jarmowski stnacił przytomność i odzyskał ja dos 
piero w szpitalu św. Ducha. Okazuje się, że owi 
trzej podróżni byli to złodzieje kołejowi, Którzy, 
po odurzeniu Jamowskiego papierosem zrabos 
wali mu 2500 mk. niemieckich, 500 mk, polskich, . 
zegarek złoty i nowe kamasze żółte, pozostawią: j 
jac w zamian stare, Stan Jannowskiego ciężki. 


Z ZAGRANICY, 


Karol zostaje w Szwajcaryl, Według donies 
sień dzienników szwajcarskich zezwolił rząd, . 


szwajcarski excesarzowi Karolowi na pobyt w. 
*aański „Orinoko“ z ładunkiem 


Szwajcaryi do końęa października. 


NAPRZODO 


` 


Międzyparlamentarny kongres handlowy 
zbienze się w Rzymie jw maju 1922. 

Choroba króla greckiego Wedle donestenita z 
Eshi Szehir król Konstanty, który cierpi na kis 
sziki, doznat ataku omdlenia, Powołano dwóch. 
lekarzy ateńskich do Eshi Szehir, 

Katastrofa statku powietrznego. Z Londynu dono- 
szą: Wielki okręt sterowy „Zr. II“ eksplodował 
nad Hull. Szczątki okrętu spadły do rzeki Humbmr. 
Na pokładzie okrętu, który wrócił z podróży pré- 
bmej celem przygotowania się do przelotu Atlaniy- 
ky, znajdowało się 50 osób. Setki ludzi było świad- 
kami katastrofy statku powietrznego. Gdy ezcząt- 
ki palącego się statku spadły na ziemię, tłumy lu- 
dzi rozbiegły się wszystkich kierunkach. Liczne 
statki wysłano natychmiast na miejsce wypadku, 
celem uczestniczenia w akcyi ratunkowej. Z 49 
osób, które się znajdowały na statku, zdołało się 
uratować 6, między nimi kapitan. Statek znajdo- 
wiał się w podróży do Ameryki. Wśród załogi było 
5 oficerów angielskich i kilku amerykańskich ofi- 
cerów marynarki. Zniszczony statek był najwięk- 
szym na Świecie; miał 695 stóp długości i 300 ty- 
sięcy stóp kubicznych gazu pojemności. Posiadał 
on dostateczną ilość paliwa dla podróży na linii 
6500 mił angielskich. 


an e 


Sprawy partyjne 


Zmiana redakeyi „Górnika“ i „Wiadomości Za- 
głębia", Na miejsce tow. dr Wł. Gumplowicza, re- 
daktora „Górnika“, organu Związku robotników 
przemysłu gómiczego w Sosnowcu, który zarazem 
był redaktorem „Wiadomości Zagłębia“, orgamu 
PPS, obie fe redakcye objął tow. Jan Migacz-Szy- 
manski. 


KURSA HANDLOWE 


K. ZIMOWSKIEGO W KRAKOWIE 


rządowo upoważ. żeńskie i męskie, 4-miesięczne i roczne. 
Woisy do 10 września w kancelaryi ul. Tenczyńska 2 
(obok Tartowskiei) od godz. 10—1 a w szkole Rynek 17, 
TI. p. w gimnazyam prof. Jaworskiego od godz. 5—7 pop. 


MAB pl 


“a eat. 
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Ruch spółdzielczy 
ZJAZD OKRĘGOWY STOWARZYSZEŃ SPOŻYW: 
CZYCH KOLEJARZY 

Kraków, 25 sierpnia. 

Wezoraj rozpoczęły się w sali Rady miejskiej 
dwudniowe obrady zjazdu Związku okręgowego 
stowsrzyszeń spożywczych kolejarzy w Krakowie. 
W zjeździe bierze udział 72 uczestników, a miano- 
wicie 47 delegatów (reprezentujących 23 spół 
dzielni z pośród 41 należących do związku okręgo- 
wego), 12 członków rady nadzorczej i zarząd” 
związku okręgowego i 13 gości. Uczestnikom zjazdu: 
rozdano drukowane sprawozdanie za rok 1920, za- 
wierające bilans roczny, oraz krótki szkic rozwoj” 
związku od jego założenia. Jak ogromna to insty” 
tucya i jak sprężyście prowadzona, dowodzi teg» 
fakt, ża w r. 1920 zakupiła i dostarczyła sp6kiziek 
niom środków żywności i artykułow pierwszej po- 
trzeby za przeszło 233 milionów marek, w tem to- 
warów kontyngentowych dostarczonych przez war 
szawski związek centralny za przeszło 163 miliony. 
innych zaś towarów zakupionych z innych #rédei 
za blisko 60 milionów marek. 

Przewodniczy obradom prezes Rady nadzorczej 
tow. Wójcik. Powitali zjazd przemówieniamaj: 
p. wiceprezydent Rolle imieniem prezydyum mia 
sta; tow. dr MŪller imieniem PPS i zwiazkr 
robotniczych spółdzielń „Proletaryat“; nadradca 
dr Waligóra imieniem dyrekcyi kolei i jako ko- 
misarz rządowy: tow. Grylowski imisnier 
Związku centralnego spółdzielń kolejarzy; dalej 
przedstawiciele związków okręgowych: tow. Tyi 
kowski (Skarżysko), Kosiński (Warszawa) 
i Rutkowski (Lwów). Nadło obecni hyli na 
zjeździe tow. poseł i wiceprezydent miasta dr Bo- 
browski į redaktor „Naprzodu“ tow. Haecker., « 

Sprawozdanie zarządu referował tow. Kluczka. 
ilustrujące je umyślnie sporzadzonemi i bardzo 
pcuczającemi tablicami graficznemi w dużych roz- 
miarach; wykresy te uzmysławiają nader plasty- 
cznie wzrost drożyzny i pogarszający się stan apro- 
wizacyi. 

Nad sprawozdaniem wywiązała się żywa dye 
kusya. 


-- 


Projekt sejmowej- ordynasyi-wybarezej- 


(Telefonem od korespondenta ,Naprzodu") 
Warszawa, 25 sierpnia. 

Minister spraw wewnętrznych złożył dziś 
w biurze seimowem projekt sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej. Projekt nie zawiera jesz- 
cze podziału państwa na okręgi wyborcze, 
który to podział zostanie dokonany później 
w osobnem przedłożeniu, jako dodatek do 
ordynacyi wyborczej. Ważniejsze postano- 
wiemia tego projektu opiewają: 

Art. 2: Wyborcy powinni być mieszkań- 
cami tego obwodu głosowania, w którym 
głosują przynajmniej na jeden dzień przed 
ogłoszeniem wyborów. 

Art. 5: Wojskowi w służbie czynnej 
mają prawa głosowania. 

Art. 13: Wyborcy z całego obszaru Rzeczy, 
pospolitej wybierają 360 posłów. 

Art: 16: Liczba posłów, jaka ma być wy- 
brana w poszczególnych okręgach, będzie 
określona przed każdymi wyborami w na- 
stępujący sposób: Ogólną liczbę ludności 
cywilnej całego państwa należy podzielić 
przez 360. Przez otrzymamy w ten sposób 
iloraz należy podzielić liczbę ludności cy- 
wilnej każdego okręgu wyborczego. Iloraz 
okaże liczbę posłów, jaka ma być wybrana 
w okręgu. O ileby w ten sposób nie wszyst- 
kie mandaty zostały podzielone, pozostałe 
jeszcze mandaty rozdziela się po jednym po- 


nie 


między okręgi wyborcze, których ilorazy 
mają największe ułamki. 

Art. 17: Każdy okręg wyborczy dzieli się 
na obwody głosowania. Jeden obwód gloso- 
wania nie powinien obejmować więcej, jak 
5000 mieszkańców. 

Art. 19: Dzien głosowania powinien hyć 
wyznaczony na uieńtzielę lub Święte. Gioso- 
wanie wyznaczać się będzie najwcześniej na 
60 dmi od dnia ogłoszenia wyborów, w Dzian- 
niku ustaw. 

Art. 42: Kandydatury poselskie winny być 
zgłoszone na ręce przewodniczącego komi- 
syi wyborczej najpóźniej na 30 dni od daty 
agłoszenia wyborów. 

Art. 51: Ogłoszone listy wyborcze nie mo“ 
gą być cofnięte ani też nie mogą w listach 
zajść żadne zmiany. 

Art. 52: Głosowanie trwa jeden dzień. Roz- 
poczyna się o godz. 8 rano i trwa bez przer- 
wy do godz. 10 wieczór. 

Art. 86: Mandat posła wygasa: 1) z powo- 
du śmierci, 2) jeżeli się zrzeknie mandatu, 
3) jeżeli straci prawo wyborcze, 4) jeżeli o~ 
bejmie płatny urząd państwowy, z wyjął: 
kiem stanowiska ministra, podsekretarza 
stanu lub profesora wyższej uczelni, 5) jeżeli 
przyjmie stanowisko redaktora odpowie” 
dzialmego. 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu”). Rząd polski 
zaofiarował Hooverowi pelne korzystamie z pol 
skich kolei państwowych dla dostawy żywairości 
dla Rosy, 

Ryga. (PAT) 


Wiczowaj przybył okręt amery- 
6325 worków 


noc di 


la Rosyi 


mąki pszenuej dla ludności w Rosyi. W dmiach 
najbłiższych ma nadejść transport 300.000 pu- 
dów mąki, Do Rewla ma przybyć 5 okr tów, z 
męką. 


4—000-— 


„NAPRZÓD 


Zakończenie strejku kolejowego 
w Poznańskiem 


Poznań (PAT). Komisya międzyzwiązko- 
wa i strejkowa Związku zawodowego koòle- 
jarzy, polskiego Związku kolejarzy i Zjed- 
noczenia kolejarzy polskich dyrekcyj po- 
znańskiej i gde” kiej ogłosiła następująca 
odezwę: 

Do wszystk 1 tét miejscowych dyrekcyj 
poznańskiej i garńskiej! Z powodu dułścia 
«lo zgody pzziędzy rządem z jednej sirtny, 
ma przeds'=ricicliaxni międzyzwiazkowej ko- 
misyi i kozzisyi stucjkowej z drestej strony, 
prosimy od 25 sietenią 18%1 od jetriny 14 
objąć pcacę. ) Postulaty, na które z naczej 
strony się zgodzono, będą pisemnie zako- 
munikowane. Nieuwzględniome postulaty 
będą przedłożone przez komisye między- 
(związkową radzie ministrów do uwzględ- 
mienia. Aż do czasu ostatecr="ro umgodnie- 
nia wszystkich zedan malezy u 'ażać strejle 
za zawieszony. 

PRZESYNO DĄ ALT 

Poznań (PAT). Jak dezi: „Przegląd Po- 
ranny“, w dniu wezoraje: ra zostały roks- 
mania podjęte. Pentraktacye toczyły się 
przez cały dzień opornie i o godzimie 10 wie- 
czorem zanosiło się ma Zerr rie rokowań, 
względnie na dojście do martwego punktu. 
Wtedy zabrał głos minister pracy i opieki 
społecznej Darowski. W przemówieniu swo- 
jem wykazał nisebisczalne wprost nasien- 
stwa, jeżeli strejk dalej trwać będzie i po 
„raz ostatni wezwał przedstawicieli Związku 
do podjęcia pracy. Po tem przemówieniu 
przystąpione do głosewania nad rezolucya 
w. Sprawie przerywania strejku. W głosowa- 
niu tem, które odbyło się około godz. 11:30 
w nocy, opowiedziało się za rezolucyą w 
sprawie natychraiastowego podjęcia pracy 
30 głosów, zaś pazeciwkó 12. W ten sposób 
rezolucya przeszła ogromną większością gło 
sów. Protokół spisano w ministerstwie by- 
lej dzielnicy pruskiej o godzimie 11:30 w no- 
-cy i przedstawiciele Związków ZZK, PZK i 
"ZKP zobowiązali się natychmiast podjąć 
pracę w obrębie dyrekcyj poznańskiej i 
gdańskiej w całej rozciągłości. 

Za podstawę poprawy bytu pracowników 
kolejowych przyjęto warunki, zapropona- 
wane przez pmiedstawicieli rządu. Przed 
uroczystem podpisaniem rezciucyj przema- 
wiał prezydent poznańskiej dyrekcyi kole- 
jowej, inżynier Dobrzycki, oświiadczając, że 
straty, wywołame dotychczasowym strej- 
kiem, wynoszą kilkaset milionów marek, 
oraz wyraził nadzieję, że podobne zajście 
nie będzie miało więcej miejsca. W odpowie- 
dzi przywódcy i delegaci kolejarzy zastrze- 
gli się przeciwko temu, jakoby strejk miał 
podłoże politycznie, poczem nastąpiło uro- 
czyste podpisanie zobowiązań obustronnych. 

Uruchomienie pociągów w całej rozciąg- 
łości nastąpiło wczoraj (czwartek o godzinie: 
2 po południu. W ciągu jednego dnia wzno- 
wiony zostaniie normalny ruch towarowa. 


SZCZEGÓŁY UMOWY 

«arszawa (PAT). Dnia 24 sierpnia, o go- 
dzinie 23 w nocy podpisany został w mini- 
sterstwie byłej dzielnicy pruskiej w Pozna- 
niu nastepujacy protokół: 

Zebrani przedstawiciele Zwiazku zawodo- 
wego kolejarzy, polskiego Związku kolejow- 
ców i Zjednowenia zawodowego polskiego 
eświadczają, że po całym szeregu konteren- 
tyj z przedstawicielami rządu, biorąc pod 
uwagę konieczność państwową, zobowigzu- 
ją się natychmiast podjąć pracę na kolejach 
w obrębie dyrekcyj poznańskiej i gdańskiej 


„w całej rozciągłości. Za podstawę poprawy . 


bytu pracowników kołejowych przyjmuje 
się oświadczenie przedstawicieli rzadu: 1) 
przenosi się natychmiast do klasy IV raisj- 
scowości, w których są stacye kolejowe, a 
które naieżały dotychczas do klasy V. Po- 
nadto przeprowadza się rewizyę miejscowo- 
ści, zaliczonych do II] i IV klasy miejscowo- 
ści dodatku drożyźnianego. 2) dła miasta Po 
znania przyznaje się mnożnik 700 w formie 
dodatku wyrównawczego od 1 września br.; 
3) sprawia podwyższenia uposażenia przez 
zwiększenie- mnożnej może być załatwiona 
w pełnej mierze w formie mnożnika i w for- 
mie podwyższenia mnoznika w drodze roz- 
porzadzenia rady ministrów. Mnożnik obe- 
cenie obowiązujący może być zmieniony tył 
ko w drodze ustawodawczej, co mogłoby. 
być rozstrzygnięte po zebraniu się sejmu. 
Udzielenie jednorazowego zasiłku  przed- 
stawiają obecnie ministrowie do decyzyi 
rady ministrów. Wypłata może nastąpić do 
10 września br. Przyznana funkcyonaryu- 
szom byłej dzielnicy pruskiej równeważność 
za załegłe deputaty w wysokości 2081 ma- 
rek otrzymają również funkcyonaryusze ko 
lejowi. Uprawnieni do ekwiwalentu tego są 
wszyscy pracownicy kolejowi. którzy pozo- 
stają w służbie od 15 czerwca br. 

Uwaga do punktu pierwszego: Punkt 
pierwszy należy zrozumieć w iten sposób, 
że o ile na podstawie stwierdzonych trzę- 
dowo dat stosunki drożyźniiane w jakiejś 
miejscowości dorównają drożyźnie innej 
miejscowości, należącej do wyższej klasy, 
będzie ona. odpowiednio uwngiędniona. 

Uwaga do punktu trzeciego: Co do udrie- 
lenia jednorazowego zasiłku, to zasiłek ten 
rozumie sig w tej wysokości, jaki udzielono 
pracownikom państwowym w miesiącu 
sierpniu br. Do dalszego poromumnienia się 
z rządem wyłonią wyżej wymienione Zwia- 
zki specyalne delegacye. 


UGODA ZATWIERDZONA PRZEZ X:ADE 
MINISTRÓW 
Warszawa (PAT). Rada ministrów na 
wiczonajszem madywyczajnem posiedzeniu 
zatwierdziła wszystkie warunki, przyznane 
w Poznaniu pracownikom kolejowym. Na- 
stępnie rada ministrów uchwaliła zasadni- 
czo rozszerzenie tych warunków, zmierza- 
jace do polepszenia bytu pracowników ko- 
lejowych w całem państwie, z uwzględnie- 
niem stosunków lokalnych. 


CZEŚĆ KOLEJARZY STREJKUJE DALEJ 


Poznań (PAT). Ministerstwo byłej dzielni- 
cy pruskiej, po otrzymaniu wiadomości, że 
część kolejarzy nie zastosowała sig do umo- 
wy co do zaprzestania strejku i postanowiła. 
na wiecu dalej strejkować, odniosła się na- 
tychmiast do rady ministrów i do odnoś- 
nych ministerstw. Przed południem roze- 
szła się pogłoska, że w byłej Kongresówce 
wybuchł strejk powszechny, Pogłoskę te 
podały także dmienniki. Wpłymeło to pod- 
niecajaco na sytuacyę. Nie ułega watpliwo- 
ści, że pogłoska była inspirowana przez ko- 
ła komunistyczne, które chciały za wszelką 
cenę utrzymać strejk. O godz. 6 po południu 
nadeszła od ministra kalei następująca de- 
pesza: 

Rada ministrów na dzisiejazem nadzwy- 
ezajnem posiedzeniu zatwierdziła warunki, 
odnoszące się do polepszenia bytu pracow- 
ników kolejowych. Wszelkie pogłoski o strej 
ku w byłej Kongresówee i Małopolsce se 
bezpodstawne i zupełnie nieprawdziwe. We 
wszystkich dyrekcyach panuje spokój. 


Nr. 192 


zzz 


Od jutra bedzie uruchomiony ruch na ii- 
niach: Poznan—Bydgoszez, Poznań—Ost- 
tów. Poznan—Leszno i Poznan—Zbaszyn. 

9 # 9. 
ODEZWA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
KOLEJARZY 

Wydział wykonawoy Związku zawodo- 
wego kolejarzy w Warszawie wydał dnia 
24 sierpnia następująca odezwę do wszyst- 
kich członków ŻZR: 

IV Walny Zjazd delegatów, przez swych 
wybranych  przedstawicieii, przedstawił 
rządowi postulaty natury ekomo.nicznej dla 
wszystkich kolejarzy całej Polski, zazna- 
czając, że o ile rząd w pierwszej połowie 
bieżącego miesiąca nie zrealizuje tych ża- 
dań, ZZK nie może brać żadnej odpowiedział 
ności za następstwa, jakie mogą mieć rniej- 
sce. Rada ministrów w dniu 5 b. m. zdocy- 
dowała się podwyższyć mnożnik drożyźnia- 
ny dia pierwszej kiasy drozyznianej na 400 
jedna szósta dla Warszawy i Łodzi. jako 
nadzwyczajny dodatek, znieść piątą klase 
drożyźnianą i przenieść do wyższych klas 
te miejscowości, które tego z powodu dro- 
żyzny wymagają, wypłacić bezzwrotną za- 
pomogę w wysokości zeszłomiesięcznej za- 
pomogi, zwrócić w naturze zaległe deputa- 
ty żywnościowe. 

Sprawę przyjęcia wydalonych przekuza- 
ła rada ministrów ministerstwu kolei żela- 


. zaych do rozpatrzenia i odpowiedniego za- 


łatwienia. Uchwały radv ministrów nie mo- 
gły zadowolnié kolejarzy, dlatego też WW. 
ZZK w dniu 17 b. m. zadecydował zwrócić 
się do prezydyum rady ministrów pismem, 
podanem w Nr. 14—-15 .,Koleiarza-Gwiaz- 
kowca". Rada ministrów poleciła miuisier- 
stwu skarbu opracowanie do lo września 
T. b. mowego systemu płac pracowników 
kolejowych, przyczem podobno ma być svi 
stem mnożników zniesiony i zapomogi wy- 
płacane w lipcu i sierpniu mają być przez 
dłuższy czas nadal wypłacane, o ilo ceny 
artykułów niezbędnej polwzeby nie spadna 

Wprowadzenie wolnego handlu pogorszy- 
ło zasadniczo położenie gospodarcze praco- 
wników kolejowych. Nie naprawi tego na 
długo postanowienie rządu zwrotu w nati 
rze niedostarczonych w roku 1921 deputa- 
tów. Odbiło się to najsriuiej w Wielkopolsce 
i na Pomorzu. Szalony wzrost cen artyku- 
łów spożywczych dokonał rewolucyi go- 
spodarczej w każdej rodzinie kolejarskiej, 
edyż ceny wzrosły tam w ciągu niesrwa 
o 100 do 300 procent. 

Toteż wbrew uchwale IV Ziazdu ZZK, 
nie mogąc wytrzymać wzrostu drożyztty, 
członkowie ZZK Dyrekeyi Poznanskiej i 
Gdańskiej weszli w porozumienie z PÆh i 
ZZP i utworzyli wspólny Komitet strejko- 
wy, który w chwili wybuchu strejku objął 
kierownictwo całej akeyi. 

Nie mogąc z jadnej strony uznać niear- 
ganizacyjnego wystaniemia kół AZK lysh 
dwóch dyrekcyj, nie tangemy z drugisj siro- 
ny nie uznać aż nadto uzasadnionych powa- 
dów, zmuszających kciegów z Wielkopolski 
do akeyi. Wszelkie próby złamania strej ki 
przy pomocy kolejarzy z innych dyrekeyi 
musimy jak najostrzej potępić. Uwążaniy 
za zdrajcę klasy robotniczej każdego kolc- 
jamza, który się da użyć w obecnej ciężkiej 
walce naszych. kolegów do łamistrejkostwa. 

Wydział wykonawczy ZZK przestrzega 
rząd przed przewlekaniem decyzyi i przed 
połowicznem załatwieniem zasadniczej po-. 
prawy bytu pracowników kolejowych. Polo- 
żenie ogółu kolejarzy pogarsza się z dnia 
ta dzień. Wnioski ZZK, złożone rządowi, 
rausza być urzeczywistnione, jeżeli rzad nie 
chce podsycać nieznośnego na dłuższy o- 


“ kres. czasu - stanu niepewności bytu, pote- ` 


gujacego niezadowolenie i doprowadzające- 
ge z wszelką pewnością do koniecznoéci o- 
gòlnej akeyi. ; 

Kolejarze! Towarzysze i Koledzy! Byt 
Wasz coraz gorszy. Kolegów naszych w Po- 
znańskiem i na Pomorzu głód i drożyzna 
zmiusiły do strejku. Nie da się przewidzieć, 
czy jutro nie stanie przed nami ta sama ko- 
nieczność. Ani kraść, ani umierać z głodu 


„NAPRZOD” 


nie będziemy. Albo rząd się zdecyduje umo- 
żliwić Wam pracę bez troski o wyżywienie 
Waszych rodzin, albo go do tego zmusicie. 

Do szeregu! Wzmacniajcie swoją siłę! 
Wzmacniajcie Zwiazek zawodowy nracyw- 
ników kolejowych  Pzeczypospolitej Pol- 
skiej! 

Budujcie jego siłę organizacyjną. ahy bvć 
w każdej chwili gotowymi — do walki! 


Zabiegi o stanowisko sprawozdawcy 
w Radzie Ligi Narodów 


HEYMANS SPRAWOZDAWCA? s 

Paryż, (PAT) Skutkiem porozumienia pamię: 
dzy bawiącymi w Paryżu członkami Rady Ligi 
narod6w, czyniono usiłowania  nakłonienia 
Quinonesa de Leon. do objęcia stanowiska spra 
wozdawcy w kwestyi górnmôśłąskiej. Dzienniki 
paryskie nie szczędzą pochwał Hiszpanii, „Petit 
Parisien“ pisze, że Francya, która przedcwszy- 
stkiem. pragnie pozostawić Radzie Ligi calkovri- 
tą swobodę opinii, pragnie, aby Roga Ligi nas 
rodów jak najprędzej pokonała wrazyslkie trud- 
ności, które nastręczyły sig zawsz po otnzymoniu 
propozycyi Rady najwyższej w sprawie Góraego 
Śląska. Wiele dzienników zamieszcza depoze z 
Brukseli, która wysuwa nazr ke Hymames je. 
ko sprawozdawcy w zastępstwie Guinoncsa do 
Leon. Belgtjskie kota politycziie nrzyjęłyky z ze 
dowoleniem ten wybór ma słemowisko sore rys 
zdarwcy i wyrażają iriadzieję, że makomito “mius 
gi, jakie mogłaby oddać inguwemcyz "hca, 
spowodowałyby błzzzględną bezstrowiość sodu, 
` DLACZEGO QUINONES NIE CHOIAIL BYÉ 

SPRAWOZDAWCA? 3 
Paryż, (PAT) Sprewozdawica „Tompa“ cy Ma. 


dac 


Lenin zniechęcony 
„ Paryż (PAT.) „Matin“ cytuje list Lenina, 
pisany do jednego z przyjaciół w Szwajcar 
ryś, a ogłoszony w piśmie „La vie russe”. 
Lenin przyznaje, że czuje się bardzo znu- 
żony i stwierdza. że trzy lata. próbowiania 
różnych form rewołucyjnych w Rosyi nie 
dały wyniku, Bolszewizm popełnił błąd, bu- 
dząc ducha klasowego. Lenin jest zupełnie 
przekonany, że tylko ruch indywidualny i 
duch twórczy może coś zdziałać. Przyznaje, 
że metody bolszewickie wywołały jedynie 
zamęt i niezrozumienie idei. Tworzą one ba- 


ryerę coraz trudniejszą do przeknoczenia. 


Biurokracya bolszewicka popełniała tesame 

błędy, co biurokracya dawmiejsza. Lenin 

kończy oświadczeniem, że od dawna. zrozu- 

miat konieczność koncesyj, które jedynie 

potrafią uratować Rosyę od bankructwa. 
=00 0:1 


Pokój między Ameryka a Niemcami 


Berlin, (PAT) Wczoraj został podpisany w 
Berlinie niemiieckosamerykański traktat poko. 
jowy. Wedle „New York Herald" otrzymał aa 
merykański pelnomoenfik w Berlinie polecenie 
podpisania, Traktat pokojowy zawiera, około 
1200 słów i jest podobny |do traktatu pokojowe. 
go angielskiego, $ 


Niemcy płacą 


Rzym, (PAT) Rząd niemiecki wysłał (do Lons 
dynu 12 milionów marek w złocie jako zaliczkę 
ma emgielskie (pretensye odszkodowaniowe. 


Na drodze do ugody z Irlandyą 
Horsea, (PAT) Radio.  Sinnfeiniści ustalili 
swoje warunki, które poslano rządowi angiel. 
skiemu, Dzienniki wyrażają się optymistycznie 
o wymiku ugody, dzięki uzyskanej przewadze 
żywiołów umiarkowanych, W odpowiedzi wys 
razono zgodę na statut dominiów, pozatem jedź 
nak pozostaje jeszcze wiele  kiwestyj politycz: 
nych mierozwięzanych, 
Londyn, (PAT) Odpowiedź sinnfeinistéw do. 
tąd jeszcze mie nadeszła, „Stear” wyraża przypu 
szczenje, że odpowiedź ta będzie odmewna, 


drycie donosi, że został przyjęty przez ministra 
spraw zagramiczmych, kiéry mu oświadczył, że 
jakko'wiek Hiszpamia rozumie zaszczyt wydele= 
gowiiamia swojego przedstawictela jako sprawo- 
zdawicy w kwestyi Górnego Śląska, to mimo to 
jest zdania, że jest w zanadto dobrych stosun- 
kach z Wieika Brytanią i Framcyą, aby w tak 
wiatmsj sprawie zająć stanowisko przeciwko je- 
divej vb drugiej strome. Po dłuższej nanadzie 
z Quin"nesem de Leon przyjsto stanowisko ode 
ragnvine. Przy powzięciu tej decyzyi kierowała 
się Hiszpania, wyłącznie uczuciem przyjaźni dia 
Anglii 4 Francyi, a ambasador hiszpański w 
ten sposób będzie mógł w ciągu dyskusyi swo- 
hodiris adgry wèt? rolę pojedinaweza. 


ZNIESIENIE STANU GBLEŻENIA NA 
G. ŚLĄSKU? 

Wrestaw. (PAT) ,Oberschlesische Volkisstim= 
me“ podaje za zezwoleniem cenzury, że, jak się 
doxciaidhuje ze strony zbliżonej do komiisyi mię: 
dezysojuszniczej, zanosi się w majbliższych 
dniach na zniesienie stanu oblężenia na G. Sla. 
szu, 7 


Dacydująca walka grecko-turecka 
Rzym, (PAT) Wedługj wieści ze Smyrny, toczy 
sig nad rzeką Sakemia od kilku dni zaeleta bl 


twa między wojskami greckiemi a gléwnemi 


siłami Kemalistów, 


Ruch antyangielski w Indyach | 


Londyn, (PAT) Dzienniki donoszą, że sytua* 
cya w południowych Indyach jest bardzo powaa 
zna. Komunikacya jest przerwana, urzędy pocze 
towe splądrowane, w większych miastach rzą- 
dzą tłumy. 


== 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzenie pełnego komitete chwcdowsgo PPS 
zaciodniej Małopolski odbędzie się w niedzielą 
28 b. m. o godz. 11 przedpoł. w lokalu partyjnym 
przy ul. Dunajewskiego 5. Na porzadku dziennym 
sprawy prasowe i organizacyjne. Wzywa się 
wszystkich członków, także z prowincyi, o bezwa- 
runkowe przybycie. Prezydyum. 

Posiedzenie wydziału Rady zawadowej odbędzie 
się w sobotę 27 sierpnia o godz, 7 wieczór w biblio- 


tece, ul. Dunajewskiego 5, II piętro. iUpraszą się o | 


punktualne przybycie. Waligóra. 


Konfcrencya wszystkich Zarządów erganizacyj 
zawodowych odbędzie się w sali Rady zaw dowej 
(Dunajewskiego 5, II p.) w niedzielę, dnia 28 b. m. 
o godz. 10 przedpołudniem. Na porządku dziennym 
sprawy bardzo ważne. Wzywa się o bezwarunkowe 
przybycie. Wydział Rady zaw. w Krakowia, 
/Dozorcy domowi! W niedzielą 23 sierpnia o godz. 
2 popołudniu odbędzie się zgromadzanie.) Uprasza 
się o liczne przybycie, ponieważ se, ważne spra vy. 
(Baczność służba domowa! W niedzielę 28 sierp- 
mia o godz. 4 popołudniu odbędzie się zgromad :znie] 
Zarząd uprasza o liczne przybycie, 

Zarząd Związku straży pożarnych zawodowych 
w Polsce zawiadamia drużyny zawodowych straży 
pożamych, że w ogłoszonym zjeździe ochotniczych 
straży pożamych w Warszawie w dniu 8 i 9 wrze- 
śnia b. r. udziału mie bierze. 

Centralny Związek robotalków budowlanych u- 
rządza w niedzielę 28 sierpnia wielki festyn ogrado- 
wy w miejskim parku na Krzemionkach w Podgó- 
rzu. Połowa dochodu przeznaczona na fundusz bu- 
dowy Pomnika Wolności w Krakowie, druga poło- 
wa. na fundusz budowy własnego domu. 


tapan 


Ki 


a amand = m gn w PA mak banana M aa WY YA sèman M 


Przegląd gospodarczy 


Ceny zboża à 

Warszawa, 25 sierpnia. (PAT) Na dzisiejszem ze- 
hraniu giełdy dokonano następujących transakcyj: 
jęczmień na kaszę 6500, 6330, 6400, make żytnią 70 
proc. franko Warszawa 9800, pszenica 9500, otreby. 
żytnie franco wagon Warszaw 4250. Obroty objęły, 
11 wagonów zboża i 11.000 tan maki. 

— D oun 


Gielda krakawska z 25 sierpnia 


GE ak 
| felóreca (annoy) || Czeki, przekazy 1 wphaty || 
W tan Aj | Sprzeda? |Transakeyal 
Waluty Idewizy. Li. Soitèti | Komo Po Sadat Monsikeya 
Dolary St.Zjed. E 2550- |2850" -- | 2550— 


—— 


Franki tranc. . 
„  szwajc.| 
Funty szterlin. 


—a — — eea 


—— -t 


. . 
| ye i — 


Marki nieraiec. | 29'—! 
Korony austr. 2:30 
„ czesko-sł. | 29'— 


Akcye bankowe. 
Bank Przemysł. |--IV em. ' 


620'— 


3 A V em. . | 525—| 575—| 
Bank Hipoteczny ..... | 700—| 800-— | 
Bank Małopolski. .....! G25'=! 675— | 
Ziemski Bank Kredyt, . . || 600— | 700— | 
Powszechny Bank Kredyt. | 275— | 320— 
Bank Z. dla Kresów,Łańcut | 600— | 700— 


Bank Kred. w Warszawie | 2750— | 2930'— | 


1 
Akeya taw, handi. i przem. | | 


P.T.H. I-IV em...... $ 1100— | 1200:— 

„Elibor*—Ł. J. Borkowski" ——| men 

„IMPOXĆ kou posae a nas || 400—| 500— 

„Polski Głob* I-HI ... |1200— | 1300—- | 

Zegluga Polską ....., | 500—| 550— 

Zieleniewski I--IN .... ||7500— | 8400'— | 7550-8400 | 
Warsz. Parowozy I-III em. |1450'— | 1550— | I 
„Lamiesz”. ,... vous non ||6200— | 6400— | - 
„Irzebinia” I—IV em... |S8000'— | 3200— | 3150-3100 l 
A TE Yo OO ea ei 950-— | 1050*— | 

Automotor ......... 12300-— | 2500-— | | 
Portland-Com. Szczakowa | —=| ——| | 
Górka va + «1.1.2... (7900 — | 8200—— | i 
SIETSZA „22.111... . |7100— | 7300— | 7250—7150 | 
Japon et M: +... ||8000— |8400— | 8000—8300 | 
Polska Nafta I-III em. . ||2000-— | 2200:— | 2050— | 
Elektr. Siersza IM em.. . ||2100— | 2300'— 2209— 1 
QikOB ...- . «+... «os s eklj4900:— |5100—)  5000— . | 
Pezet... „........ 4|1000—|1200—| 1100— 
Tłuszcze Trzebinia .... || 3000:— | 3200— | 3100 =8150"% 
„Krakus” I—V em. ... 2800 —:! 8100— | 3300—3050 li 


Porcelana Cmielów .... |3500—;| 3700— l 
Fabr. cukru w Chodorowie ||2509---|| 2700'— | 2625—2650 | 


Warszawy. 25 sierpnia (PAT) Obligacye m. War 
ssawy 6 proc. z 1917 r. trans, 114.75, Listy zastawne 
4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli trans. 276, żąd. 
218, posz, 273, za, 100 marck trans. 92.50, zad. 92. 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trams, 
2537,50, 2525, sprzedaż 2525, kupno 2450, kanadyjskie 
trans. 2240, 2230, franki francuskie czeki trans, 208, 
200.50, funty szterlingi czeki trans. 9550, 9450, marki 
niemieckie trans, 30.55, 30.50, sprzedaż 30.50, kupno 
29.50, czeki trans. 30.50, 30.35, Gdańsk czeki trans. 
50.50, korony austryackie czeki trans. 244, 245, 244. 

Akcye: Bank handlowy w Łodzi 1-8 emisya 
2800, 10 emisya 2250, Kredytowy Warszawski 2800, 
2900, Bank zachodni 1--5 emisya 1500, 1525, 1500, 
Warszawskie tow. kopalń węgla į zakł, hutn. 16000, 
Starachowice 1—2 emisya 6990, 7050, 7025, Tow. za- 
kładów żyr. 42250, 42200, Warszawska fabryka cukru 
14050, 14075, Ostrowieckie zakłady 8075, 8150, Polska: 
nafta 2250, 2230, 2250, Zjednoczenie ziem polskich 
985, 1000, yi 43 

Wiedeń, 25 sierpnia (PAT) Zamknięcie giełdy: 
Renta majowa 112, austr. koranowa 112, lutowa 118, 
węg. koronowa 295, Anglobank 2080, Bankvercin 
1373, Bodenkredit 2630, austr. Zakład. kredytowy. 
1670, Bank depozytowy 850, Laenderbank 2811, Mer- 
kur 1100, Union 1290. Obrotowy 890, Kolej mpółn. 
26700, Berg u. Heetten 12900, Zisleniewski 7800, Gal. 
Karpaty 24450, Galieya 62500, Siersza 3400. 

Wiedeń. 25 sierpnia (PAT) Kursa dewiz: Zagrzsb 
581, Berlin 1245, Budapeszt 267 i pół Bukareszt 
1265, Medyolan 4420, Nowy Jerk 1058, Paryż 8155, 
Warszawy 30 i pół, Dolary 1042, marka niemiecka 
1244 i pół, angielskie 3852 i pół, francuskie. 8130, wło- 
skie 4445, polskie 40, 42, rumuńskie 1263, szwajc w- 
skie 17850, węgierskia 265 i pół. 

Zurych. 25 sierpnia (PAT) HFoczątkowę kursa de 
wiz: Berlin 6.95, Nowy Jork 580, Medyolau 25,05, 
Praga 7, Londyn 21.18, Paryż 45.65, Budaposzt 1.52 
i pół, Zagrzeb 3.25, Bukareszt 7.10, Warszawa 0.22, 
Wiedeń 0.67 i pół, austr. stempl. 0.58. 
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Przegląd społeczny 
UCHWALY WYDZ, WYK. KOMISYI GENTRALNEJ 
ZW. ZAW. W POLSCE 
(W sprawie sytuacyi sirejkowaj) 

Wydział Wykonawczy Komisyi Centralnej Zw. 
zaw, w Polsce, po wszechstronnem omówieniu sy- 
tuacyi sirejkowej, stwierdza: że obecna fala strej- 
ków jest bszpośrednim rezultatem wprswańzenia 
woinego handiu; że żądania wystawione przez me- 
tałowców i wogóle strejkujących robotników 
zupełnie słuszne i uzasadnione; ze rozwydrzeni 
przemysłowcy metalowi w Warszawie posuneli się 
tak daleko. iż nawet nie przyznali robotnikom wue- 
talowym procentów w tej wysokości, jaką wykaz 
główny urząd statystyczny, czyli z góry”uplano'va- 
rem i prowokacyjnem postępowaniem wy wołali 
strejk, 

Stwierdzając powyższe fakta, Wydz. Wyk. K. C. 
Z. Z. uchwalił: 

W dn. 24 b. m. przedłożyć prezydyum Rady mimi- 
sirów memoryal w tym kierunku. by rząd jaknaj- 
szybciej podjął akcye zlikwidowania trwających 
strejków. Rząd obowiązany jest wobec słusznych 
zadan. robotników wpłynąć za pomocą wszystkich 
rozporządzalnych środków na Frzemysłowców, by 
żądania te w zupełności uwzglednili. 

Na wypadek mieuwzglednienia (postulatów Komi- 
sya Centralna zmuszona będzie zwrócić się z we- 
zwaniem do proletaryatu w całej Polsce, by wy- 
stapil w obzonie interesów walczących towarzyszów. 

Jednocześnie Wydz. Wyk. K. Œ. Z. Z. wzywa Radę 
związków zawodowych, by natychmiast przystąpiła 
do skoordynowania akcyi podwyżkowaj i strejko- 
wej Zw. wob. użyteczności publicznej. 

Wydz. Wyk, K. C. Z. Z. po gruntawnem rozpa- 
trzeniu obecnych warunków życiowych, przy wol- 
nym handlu, nabrał przekonamia, że jedynie wy- 
datna pomoc ze strony rządu może mołożyć kres 
szalejącej drożyźnie. Z tego też względu w mems- 
ryale, wystosowanym do mrezydyum Rady mini- 
strów W. W. K. C. Z. Z. żada wydatnych kredytów 
dla kooperatyw robotniczych, oraz wprowadzewia. 
systemu dopłat przez rząd do chleba i worowadzo- 
nia maksymalnych cen na artykuły pierwszej po- 


trzeby. ' 


są 


'do prania, najlepszej jakości, 
po Mk 240, hurtownie taniej. 
W paczkach pocztą ovlatuie 
za zaliczką 5 kg. Mk 1350. 


$. Binzer, Kraków 


Raciziwiłiowska b. =| 


Poszukuje się do natychmiasto- 
wago wstąpienia | 
j 


służącego do biura, 


"Zgłoszenia między 9—10, Hu. 
„go Unger, Kraków, Rajska 8. 


Motor elektryczny 
`e sile 3 H. P. kupię zaraz. 


"Zgłoszenia Sz. Neuman, Dietla 
55, tel. 1019. 


1 Plerwszorzędnego 
przykrawacza lub majstra 
krawieckiego 


dła ubiorów męskich, który | 
„może się wykazać dobremi 
świadectwami krajowych lub 
' zagranicznych tirm, poszuku- 
*je jedna z najpoważniejszych 
"firm w Krakowie pod nader 
korzystnymi warunkami. O- 
łerty należy zgłaszać tylko 
listownie w Biurze ogłoszeń 
"Feliksa Stattera, Grodzka 13 
pod ,Przykrawacz“. 


Pokoju 
wygodnego, elegancko ume- 
blowanego poszukuję. Oferty | 
Z 19, Henryk Fe- 

B x. 


| 


Kto raz używał 
wych środków ja 


TOW O A A 


a 


Powieści 
francuskie, polskie i niemie- 
ekie i inne ksiażki, oraz ||nteligentne i wpływowe 
rajsbret..i ga e, ią osoby 
dania. -— Wiadomość: Staro-! __. : 3 
„wiślna 53, II. p. ofie, drzwi|Z2mieszkale w większych 
n A miastach i ogrodkach prze- 
I kJ A mysłowych, a cheące w uczci- 
F „wy sposób powiększyć swe 
Zdolni krawcy dochody, niezależnie od swe- 
jeden do damskiej, drugi do | go stałego zajęcia, zechcą po- 
meskiej roboty znajdą na-| dać swe adresy do Biura o- 
tyehmiast zajecie-w Zakopa- | głoszeń „Promień“, Kraków, 
nem w firmie W. Gromkow- 
ski. Warunki bardzo dobre. | esans tas ansam 


-Redaktor naczelny: Emil Hasckez, 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nassród” w Krakowie. 


E RASANE 


Rynek gł. 30 pod „100.000*. | : A on T 
yi ko vo że | odbędą się w dniach 1, 2 i 3 września b. r. 


Sn. FOO 


„W APRZÓOB 


Zwycięski strejk robotników w zakładach woj- 
skawych we Lwowie, Jak w ubiegłym tygodniu do- 
nieśliśmy, w zakładach wojskowych we Lwowie 
robotnicy zastrejkowali z powodu odmówiania pol- 
wyżki piac. Strejk zakończył sie zupsmem zwycię- 
stwem rohotników, którzy uzyskali: i) podniesienie 
todatku drożyźnianego o 140 proc., 2) uzupełnienie 
deputatów węglem: i nafta, 3) zobowiązanie DOG, 
że przed upływem 2 miesięcy mie prweprowadzi re- 
dukeyi robotników, 4) uznanie mężów  zaufamia 
wzgiędmie sekretaryatu metałowców do załatwiania 
konfiiktów. — Oprócz tego cały szereg ustępstw, 
jak płatne urlopy. nie wydalanie za strejk. zró- 
wnamie zarobków z płacami warszawskiemi i t. a. 

Z powodu sirejku blacharzy į monterów centr. 
ogrzew., wod. i gazu, należy Kraków omijać aź do 
odwołania. Firma Leon Wiszczyński podpisała u- 
niowę, w której to firmie robotnicy podjęli pracę. 

Zarząd sokcyi mont. i blach. 


A TZ: 
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ROZMAITOŚCI 


Co Warszawa zamierza budować? 


Warszawa ma widoki ośtrzysnania  znaczniejszej 
pożyczki w Ameryce; narszie Amerykanie ofiaro- 
wują 5 miliardów mk. na 3 i pół próc.; w nastep- 
stwie przewudy wano jesi jeszcze 15 miliardów. Po- 
życzka ta ma być użyła ma cel inwestycyjne. 


— Na jakie? -— w tem pytaniem zwrócił się 
współpracownik wawszawskiego „Kur. Polskiego” 


do zajmującego się tą sprawą wiceprezydenta mia- 
sta inż. Jabionski:go. 

P, Jabłoński oświadczył: ` 

Przedowszystkiem zbudować zamierzamy wiet- 

ką rzeznie centralną, której brak oddawna odczu- 
wiało miasto. Koszt budowy” obliczono na 2 mti- 
liazdy mk. Sposób sfinansowania nie został jeszcze 
zdecydowany. Następnie projektujemy nowe bale 
iargowe na pl. Korcelego y ma Pradze: myślimy też 
o rozszerzeniu hali Nowomiejskiej, 

Ponieważ imiasto odczuwa głód terenowy, pipe 
przewidujemy duiza pozyeye na zakup gruntów. 

Wobsc tego, że szpitale misiskie sa przepełnione 
i mie odpowiadają potrzebom, zamierzamy stwo- 
rzyć na grumitach między Mielanami a Młocinami 


Gąbka do czyszczenia 
- MASZYN 


Patan? austryacki Nr; 67664, 


Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wszel- 
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d. 
Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny i wchłania zbędny tłuszcz 


i oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 
| przeciąg czasu do użytku, 


paski do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso- 
s wełny, szmat i innych mniej 


wartościowych, a o wiel Ż- 
szych środków. =” „wik 


Ceng za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp, 20'— dużą Mkp. 30'—, 
Zamówienia i zapytania skierować należy de 


| Administr. Przeglądu Techniczno-Przemysłowego 
` Kraków, ulica Grodzka 13, "Telefon A354. 


i Paistwowa Szkoła Przemyciowa w Krakowie, 
| Wpisy do Wyższej Szkoły Przemysłowej na kurs 


| I-szy wydziałów: budownictwa, mechaniki i che- 
| mii odbędą się przed południem w dniu 30 i31 


sierpnia, na kurs II-gi i wyższe w dniach 1. 2 


i 3 września br. 
Wpisy do Szkoły werkmistrzów 


= 


i 


Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastizè 
Cectonkamt Prukerni Lufowej w Krakowie. Dunajewskiego 5 (tek 1310), 
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c-ntrale szpitalną, pozostawiając w śródmieściu 
tylko szpitale dzielnicowe. Wobec tego, że jeden 
zakład spalania śmó%ci mie wystarczy, projektuje- 
my jeszcze kilka zakładów takich. Projektujemy 
dalej kąpieliska łudowe i pralnie dla niezamożnej 
iudności, wreszcie instytut hygieniczay. 

Cheąc zachęcić nasz Świat przemysłowy do prze- 
noszenia zakładów fabrycznych na Pragę, przenio- 
siemy mad kana? |obwodowy warsztaty i zakłady 
przemysłowe miojskie; projektujemy rozszerzenie 
stacyi pomp, powiększenie stacyi filtrów it. d. 

— A co panowie ramierzają w tym celu, by w 


nadchodzącym roku szkolnym dzieci miały się 
gdzie uczyć? 
— W b. r. zbudowaliśmy 10 szkół 7 oddziało- 


wych drewnianych i otworzyliśmy 2 szkoły 7 od- 
działowe w budynkach murowanych. Przez 2 lata 
budować będziemy po 10 baraków drewnianych na 
szkoły. Mamy nadzieję, że łącznie z lokalami wyma- 
jętemi — pomieszczeń na szkoły nie zbraknie. 
Prędzej zabraknie nauczycieli. : 

— Te czasu potrwać ma wykonamie 
inwestycyjnych władz miejskich? 

— W normalnych warunkach wykonaćby można 
caly nasz program inwestycyjny w ciągu lat 10. 
Re czasu potrzeba będzie w anormainyen warun- 
kach naszych — trudno przewidzieć, 


zamierzeń 


REPERTUAR 
Teatr „Bagatels” 


Soboia: „ich czworo”, 
Niedziela popołudniu: „Moralność p. Dulskiej”, 
wieczór: „ich czworo”. 
Poniedzialèk: „Ich czworo”, 
Wtorek: „ich ezwaro'. 
Operetka w Nowościach 
Piątek: „Kapłanka ognia”. 
Sobota: „Kapłanka ognia". 
Kabaret w „Odrodzeniu” (ul SIąawkowska 30) 


Od 16 sierpnia zupełnie nowy program. Występ 
pierwszorzędnych sik kabaretowych. — Początek 
e godz. li i pół wieczór. 


Żyda” ; 


W 
v 


Mihaia Stowarzyszenie Spożywcze „Kazimierz 


Krakowska 53. m—i 


W niedzielą dnia 26 sierpnia k. r. o godz. 3 popoludriu w sa! 
Związku Klssnowych Robotników ui. Krakowska |. 23, l. p. 
odbędzie się 


Roczne Walne Zgromadzenie 


z porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 
. Sprawozdanie kasowe za ubiegły czas. 
. Przedłożenie opracowanego bilansu z przychodów i roz- 
chodów. 
. Zmiana statutu i podwyższenie udziału. 
. Dyskusya i wnioski do powyżsych punktów. 
W razie braku kompletu odbędzie się Zgromadzenie 
godzinie 4 popołudniu z tym samym porządkiem dzisn- 
nym, bez względu na ilość członków, a uchwały stają się 
prawomocne. 


o 


Rada nadzorcza, 


Przemysłowcy | 


IMPORT £ EKSPORT 


Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujeie do 


IMMIGRANT COMMERCE ASSOCIATION 


Adres telegraficzny : | 
„IMCOM BUFFALO". 
L... A. Prosiński W. J. Bukowski | 
prezydent. wice-prezydent. 


1078 Broadway Buffalo, N. Y, U. S, A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zala- 
twiają się natychmiast. 


wszelkiego rodzaju 


i : k Bay pyés 

Bibułki i tutki „OLALI 
po cenach fabrycznych poleca 

Międzynarodowe Tow. Handlowe „PAxx“ 


sp. z ©. 0, 
Bielsko (Śląsk Cieszyński) ui. Główna 7. 


momen onn 


kaki, 


Q dik i B . 


dyrekoja rolioji W Lrakowie. 


L: 50848/21. Kraków, dnia G. września 1921. 
>. 
s 
Do 


Fam Wojsowody. 
w 


Krakonis ._ 


Na polocaonie tutejszej zrokuratury pray Sądzie okrę gowyni 
gkonfiakowano dnia 27. sierpnim 1981 - £500 egzemplarzy dziseuni- 
ka pote „SSPTBÓd Nr. 193 ox #B/VIII 1921" z powodu artykułu pete 
„Poshód walnego handlu" gd słów „s Chełmie i w Rawiczu” de BŁ ÓW 
„rolny pagat” í oå stów ,Sejm o przewadze” do końca, araz arty- 
U r 
kuzo Bote „Że s tre Jku. kolejowym” oA słów „A mizo to W Gaitsanio' 
do końca, gdyż artykuły powyższe wawierają znamiona występku | 
z $ 500 uke- "rę TOW” M 
0 tam donoszę przedkłsdając > opzomplarze skonfiskowane go 
dziennika .- | | 
z W E 


sa mah soh eo mees raz papah z p dm e a nd a an dp o hp > ok abak 
l i | 


Dyrekcja Folicji w Krakowie, > | 
L: 50848/21;,1. | | Kreków, dnia 3. września 1921.. 


5 ` A l 
Dyrekcję Bibljoteki Jagiellońskiej 
W 
Krakowie 
mAN Ula: PAŁAC PTY, 
zawiadamiam, - 
Dyrektor policyi: 
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